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w S T ę P
Współczesne poglądy HATO na doskonalenie i rozwój sił zbroj­

nych wywodząeię głównie z założeń amerykańskiej strategii „REALI­
STYCZNEGO ODSTRASZANIA", której celem Jesti doprowadzenie państw

\

Układu Warszawskiego do absolutnego przekonania, że cały poten­
cjał mllitam.v NATO - łącznie z bronią Jądrowa - Jest przeznaczo­
ny. przede wszystkim, do wykorzystania przeciwko Układowi Warszaw- 
akiemu i że może to nastąpić z chwila kiedy władze polityczno-woj­
skowe Zachodu uznała takie posuniecie za słuszne na drodze osią­
gania zamierzonych celów»

Chociaż oficjalnie nie zostało to stwierdzone, to Jednak 
sedno sprawy przebija się w licznych dokumentach polltycano-woj- 
akowych i praktycznym działaniu paktu.

Umiarkowana skłonność do stopniowego redukowania broni jądro­
wej w Europie nie zapowiada, Jak dotychczas, zmniejszenia znacze­
nia sił Jądrowych w samej idei „odstraszania". Na miejsce przewi­
dzianych do likwidacji pocisków „CRUISE" 1 „PERSHING" zapowiadane 
Jest wprowadzenie do arsenału paktu nowych rodzajów broni jądrowej. 
Niemniej Jednak rosnąca świadomość oboalecznośoi skutków użycia 
broni jądrowej coraz bardziej skłania państwa NATO do poszukiwania 
nowych rodzajów uzbrojenia, których użycie równoważyłoby skutki 
uderzeń Jądrowych - również w aspekcie „odstraszania". Z tej też 
przyczyny wyraźnie wzrosło zainteresowanie rozbudową konwencjonal­
nego potencjału militarnego. Te tendencje są przejawem stopniowego 
modyfikowania poglądów, ale tylko w aspekcie rodzajowym, a nie 
Jakościowym. Ewentualne osiągnięcie powodzenia w dziedzinie 
zbrojeń konwencjonalnych może spowodować zwiększenie skali 
rozpiętości środków bojowych, nie wyeliminuje Jednak broni Jąd-
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rowed jalfo nadsilniedsasgo argumentu „odatrasaanla”* Pogląd 
ten zna,iduje wyraźne odzwieroiedlenio w obrwiązująced atrate*" 
gil iielaatycznego reagowania”» gdzie według oficdalnyoh wypo­
wiedzi przywódców państw NATO nie mogłaby ona funlccdonowaó bez 
możliwośoi osŁcalowania zagrożenia! od użycia konwenojonalnego 
potnnodału bojowego, przez taktyczny potencjał Jądrowv -do 

strategicznego włącznie*
W założeniach strategii „elastycznego reagowania” mieńoi 

się zarówno! ograniczona t oowszechna wojna konwencjonalna,
Jak również ograniczona i powszechna wojna Jądrowa* „Elastycz­
ne reagowanie” w czasie pokoju przejawiad eie może eskalowa- 
niem samego stopnia zagrożenia wybuchem wojny, natomiast po 
JeJ wybuchu - eskalowanlem zakresu użycia poszczególnych rodza­
jów broni. Dowództwo NATO stoi na stanowisku, _że strategia,ta 
będzie tvm skutecznie.iaza* im bardziej przekonywające środkj, 
bedn Sie zna jdować w. dysnozyc.li paktu do stwarzania poezo.^- 
gólnych form „groźby”* 0 ile rozpiętońó różnorodności broni 
Jądrowej NATO Już obecnie Jest dość duża i mimo zapowiadanych 
redukcji, pozwala na elastyczne manipulowanie nią, o tyle
- zdaniem dowództwa paktu - konwencjonalny potencjał bojowy 
nie czyni zadość takim wymaganiom. Sformułowana w ramach 
strategii „elastycznego reagowania” koncepcja strategiczna 
„wysuniętych rubieży”, aby mogła być skutecznie stoao -ana -
- również poniżej progu Jądrowego - wymaga, zdaniem ekspertów 
NATO, odpowiedniego wzmocnienia sił konwencjonalnych*

Prosta forma forsowania zbrojeń, a szczególnie ofensyw­
nych, w dobie narastania tendencji pacyfistycznych w śwlenie, 
Jest posunięciem politycznie niepoDularnym. Z takiego stanu 
rzeczy liderzy paktu NATO zdają sobie dokładnie sprawę. Dążąc 
zatem do zapewnienia sobie przewagi zbrojnej nad państwami 
Układu Warszawskiego, realizują Jednocześnie takie programy 
militarne, które na pozór świadczą o typowo defensywnych za-
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»larach paktu, w rzeczywistości zaś są obliczone na działania 
typof^O ofensywne. Pomijając już sam amerykański program „SDI” 
/gwieadnych wojen/, którego pseudodefensywnośó jest powszechnie 
znana, kolejne i rzeczywiste zamiary Zachodu najbardziej od­

zwierciedlają się:
- po pierwsze - w poglądach na prowadzenie działań bojo­

wych;
- po drugie - w rozwoju uzbrojenia, struktur organizacyj­

nych wojak i systemu kierowania działaniami bojowymi.
Tylko wnikliwa i gruntowna analiza przedsięwzięć realizowa­

nych w ramach tych dwóch grup problemowych pozwala zdemaskować 
rzeczywiste oblicze Paktu Północnoatlantyckiego. W takiej też 

konwencji prezentowana będzie treść niniejszego opracowania, gdzie 
w punkcie pierwszym scharakteryzowane zostanie najnowsze rozwinię­

cie koncepcji strategicznej „wysuniętych rubieży", a w punk­

cie drugim - wybrane zagadnienia poglądów armii WATO na uzbroje­

nie, struktury organizacyjne wojsk i kierowanie działaniami bojo­

wymi - patrz schemat 1* ______________________ _____ ________ _
fpO(.lLAD'i NATO NA PilOV, ADZEWIł^
OZIAŁAIl B0J0VPiCH - ROZV»INię- 
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1 .  WYBRANE ZAGADNIENIA ?0GL^d5w NATO NA PROWADZENIE DZXA,iAN BOJOWYCH -  NAJNOWSZE KOZVaNl§CIE KONCEPCJI STRATEGICZNEJ „WYSUNIliTYCH l!lll!i:EŻY"
W oficjalnie roapowezeohnianyoh materiałach propagando-
Paktu Północnoatlantyckiego zakłada się, że powodzenie w 

początkowej fazie wojny w Europie Środkowej może byó osiągnię­
te przez RATO, przy zrealizowaniu założeń strategii „elastycz­
nego reagowania” 1 koncepcji strategicznej „wyaunlętyoh rubie­

ży”, li tylko wtedy, kiedy zagwarantowane zostanie*
1/ ciągłe i precyzyjne śledzenie działalności sił zbroj­

nych Układu Warszawskiego;
2/ powstrzymywanie wojsk Układu Warszawskiego na podejś­

ciach do granic państw członkowskich NATO;
3/ utrzymanie przez siły zbrojne NATO Cieśnin Bałtyckich;
4/ maksymalne ograniczenie swobody działania lotnictwa 

Układu Warszawskiego;
5/ utrzymanie czynnych linii komunikacyjnych NATO, goto­

wych do przyjęcia wzmocnień zewnętrznych i dowozu zaopatrzenia 

wojennego;
6/ opóźnianie i „odrzucanie" drugich rzutów operacyjnych 

oraz głębszych odwodów sił zbrojnych Układu Warszawskiego, a 
poprzez to zapewnienie warunków do rozwijania operacyjnego i 

mobilizacyjnego odwodów NATO.
Zachodnia propaganda, której nadrzędnym celem jest wspie­

ranie wszelkich inicjatyw paktu NATO, zajmuje się nadawaniem 
tym zadaniom cech autentycznej konieczności. Społeczeństwo jest 
przekonywane przez nią, że niewykonanie tych zadań groziłoby 
pokonaniem „wysuniętych rubieży”, co dla NATO mogłoby mieć
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katastrofalne skutki. Aby do tego nie dopuścid i jednocześnie 
nie budzić podejrzeń, oo do agresywności zamiarów Paktu Północ­
noatlantyckiego, liderzy NATO eksponują stary, od lat stosowa­
ny wybieg - głoszą mianowicie, że „agresywności” Układu War­
szawskiego przeciwstawiają „całkowicie obronną strategię elas- 
tycznego reagowania wraz z koncepcją „wysuniętych rubieży”, które Tiirm y pozostać aktualne, ale z odpowiednio wzmocnionymi siła«ii 
zbrojnymi. Wzmocnienie to. według nich, powinno przede wszyst­
kim doprowadzić dot

1/ radykalnego zwiększenia możliwości rozpoznawczych NATO, 
zarówno na głębokościach taktycznych, jak operacyjnych i stra­
tegicznych;

2/ podwyższenia stopnia uodpornienia, niezawodności, elas­
tyczności oraz operatywności systemów kierowania i dowodzenia;

3/ zwiększenia możliwości NATO w zakresie obrony przeciw­
pancernej;

4/ zwiększenia zasięgu i skuteczności ognia środków konwen­
cjonalnych, specjalnie przystosowanych do atakowania odwodów 
przeciwnika na dalekich podejściach;

5/ wzmocnienia systemu obrony przeciwlotniczej i przeciw­
rakietowej oraz zwiększenia możliwości w zakresie niszczenia 
samolotów przeciwnika na lotniskach i w powietrzu;

6/ podwyższenia gotowości mobilizacyjnej rezerw.Z myślą o sprostaniu takim założeniom został opracowany 
program wzmocnienia konwencjonalnego NATO, który obejmuje między 
innymi realizację szeregu przedsięwzięć związanych z produkcją 
i wdrażaniem do uzbrojenia wojsk sprzętu bojowego skonstruowa­
nego w oparciu o najnowsze osiągnięcia myśli technicznej i w 
pierwszej kolejności do tych jednostek, które stacjonują /znaj­
dują się/ na Europejskim Teatrze Wojny.

Równolegle z opracowywaniem nowych środków wzmocnienia
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Iconwenc^onalnogo, eŁcsperci wojjskowi ni© ustsj^ w pracach, nad 
poszukiwunisni najlsardziej} akutocznjfch sposobów ioh wykorzysty­
wania, tak aby po włączeniu do arsenału NATO z największą efek­
tywnością mogły wspierać strategię „elastycznego reagowania".

Pierwszym,oficjolnie zaprezentowanym w tym względzie projek-
»•

tern,była amerykańska koncepcja „bitwy powietrzno-lądowej, 
wprowadzona formalnie w siłach lądowych i powietrznych Stanów 
Zjednoczonych w 1932r.« wraz z nowym regulaminem walki „PM-100-3".
Koncepcja to, podobnie jak i regulamin „PM-100-5", opracowane 
zostały przede v.’szystklm dla potrzeb amerykańskich sił zbrojnych* 
Zaproponowanie natomiast koncepcji dla NATO wzbudziło szereg kon­
trowersji. Mimo akceptowania w niej wielu elementów, w całości 
odrzucono ją jako nieprzydatną dla paktu z powodu zbyt oczywistej 
ofensywności v/yrażającej się między innymi tym, że:

- po pierwsze - zakłada użycie w głębi terytorium przeciw­
nika sił lądowych i powietrznych, co trudno tłumaczyć intencjami 

defensywnymi}
- po drugie - przewiduje wykorzystywanie broni chemicznej i 

jądrowej, co w rzeczywistości nie podwyższa „progu jądrowego" w 

Europie, a obniża go.

(Zachodnioeuropejskim rzecznikom NATO chodzi przede wszystkim o 
iakie rozwiązanie, gdzie, z jednej strony, cel rzeczywistych za- 
aiarów doskonalenia sił zbrojnych maskowany byłby potrzebami 
Obronnymi paktu, z drugiej zaś, aby sama forma prowadzenia prze- 
vvidywanyoh działań bojowych /rodzaj stosowanych srodkow rażenia/ 
powodowała eliminowanie użycia broni jądrowej, a tyra samym zapo­
biegała wykonaniu odwetowego uderzenia jądrowego przez siły zbroj­
ne Układu Warszawskiego, co dla państw Europy Zachodniej ma ka-

■" ' .. ¡tmmmm
W odpowiedzi na jednoznaczne stanowisko europejskich sojusz­

ników Stany Zjednoczone opracowały nową koncepcję, opartą na wy­
korzystywaniu wyłącznie konwencjonalnych środków walki, jednak
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ofic;jalnie je;} nie ogłosiły. Po pewnym ofcresie konsultacji 
uczynił to ówczesny naczelny dowódca PSZ NATO w Europie generał 
Rogera na posiedzeniu Komitetu Planowania Obrony w dniu 9 liato- 
pada^^l^S^., ujmując jej podstawowa założenia w „Wytycznych do 
długoterminowego planowania wojskowego NATO".

Wytyczne generała Rogersa objęły cały kompleks planowania 
wojskowego NATO, w którym czołowe miejsce zostało wyznaczone 
przedsięwzięciom operacyjno-strategicznym na fETOj, służącym degra­
dacji zdolności bojowej Układu Warszawskiego, zwłaszcza.zaś 
zmniejszeniu dyspozycyjności konwencjonalnych komponentów jego 
sił zbrojnych, jednocześnje na cała głębokość operacyjno-stra­
tegiczna.

W ujęciu propagandowym, głównym celem wytycznych było okreś­
lenie sposobu przygotowania sił zbrojnych NATO do przeciwstawie­
nia się przeważającym siłom konwencjonalnym Układu Warszawskiego. 
W rzeczywistości obliczone były na uzyskanie przewagi militarnej 
nad Układem Warszawskim, bez odwoływania się do użycia broni 
jądrowej.

Uogólniając można stwierdzić, że zaproponowane przez Rogersa 
rozwiązanie polega na określeniu sposobów wykorzystywania nowo­
czesnej, konwencjonalnej techniki bojowej do atakowania wojsk 
Układu Warszawskiego (poza strefą działań bojowych. Z tego też 
względu, zaraz po ogłos-zeniu, w niektórych dokumentach i wypo­
wiedziach zyskała nazwę „koncepcji głębokich uderzeń", a później 
„koncepcji zwalczania drugich rzutów i odwodów", lub w skrócie

Pakt Północnoatlantycki przyjął koncepcję „POPA" w ramach 
konwencjonalnego 'doskonalenia jego sił zbrojnych. Wdrożenie jej 
ma zagwarantować przewagę nad Układem YiarazaWskim w początkowym 
okresie wojny, w warunkach niestosowania broni jądrowej. Według 

twórców koncepcji, o skuteczności jej zastosowania mają zadecy­
dować dwie grupy przedsięwzięć:
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- po pierwsze - ciągły, dokładny, głęboki i szybko funkc;5oî ii" 

jący system rozpoznania, gwarantu;)ący nieprzerwany napływ danych 
o obiektach przeciwnika;

- po drugie - głęboki, precyzyjny i o dużej sile rażenia 
system ognia, gwarantujący sKuteczne atakowanie obiektów/ przeciw­
nika na małych, średnich i dużych głębokościach jednocześnie.

dak zaznaczono wczesnxe|], dążąc do zacnowania wszeikicn pozorow 
o obronnym charakterze swoich planów wojennych, NATO nie do­
puszcza do oficjalnego zaakceptowania rozwiązań, które opiera­
łyby się na wykonywaniu uderzeń zgrupowaniami wojsk lądowych w 
głębi terytorium państw Układu Warszawskiego - chociaż takie, w£dł^jg^^_st^at£gów_JiAT0j|__j2warant^wał^^bjMNigJcaze__£^
Z tego też względu koncepcja „POPA” doprowadziła do przyjęcia w 
NATO nowych zasad prowadzenia działań bojowych na ETW środkami 
konwencjonalnymi. Istota tych zmian polega na wprowadzeniu pojęó

„grup zadań bojowych”, Vv konsekwencji tego działania konwencjo­
nalne podzielono na trzy podstawowe, równorzędne i jednocześnie 
realizowane grupy zadań, w których uczestniczyć mają siły i środ- 

^zczebli dowodzeniap wszystkich rodza.iów sił zbrojnych.
Pierwsza grupą zadań określane są działania bojowe w strefie / 

przygranicznej, nazywane również „walką bezpośrednią” lub „obro­
ną aktywną. Prowadzić je mają, przede wszystkim, pierwszorzutowe 
dywizje wspierane artylerią, rakietami i lotnictwem. W ramach 
tej grupy zadań przewidywane jest wykonywanie kontrataków, także 
siłami drugorzutowyoh dywizji. Do tej pory toczą się jeszcze 
dyskusje w sprawie przyjęcia granic maksymalnej głębokości wyko­
nywanych kontrataków. Na dzień dzisiejszy nie osiągnięto jeszcze 
w tym względzie jednomyślności.

Drugą pirupą zadań określane jest atakowanie drugich rzutów i 
odwodów, czyli zwglczanie wojak Układu Warszawskiego poza strefą 
„walki bezpośredniej”. 0 ile w „walce bezpośredniej” mają uczest-
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niczyd związki taktyczne prowadzące obronę, o t^le atakowanie 
drugich rzutów i odwodów ma się charakteryzować tylko wykonywa­
niem uderzeń ogniem artylerii, rakiet i lotnictwa. Według zastrze­
żeń natowskich, w atakowaniu drugich rzutów i odwodów, czyli w 
realizowaniu sedna koncepc;)i „FOPA”, nie przewiduje się wykonywania 
uderzeń wojskami. Koncepcja „FOPA” ma służyć „walce bezpośredniej” 
w ten sposób, że hamując podchodzenie świeżych sił Układu V/arszaw- 
skiego z głębi, ma stworzyć związkom taktycznym pierwszego rzutu, 
czyli siłom prowadzącym „walkę bezpośrednią", korzystne warunki 
do rozbicia przeciwnika znajdującego się w styczności i przez 
to umocnienia zajmowanych rubieży /rubieży obronnych/ przed po- 
deiściem świeżych sił.

Atakowanie drugich rzutów i odwodów, jako nowo wyodrębniona 
forma działań bojowych, dzielone jest według kil^u kryteriów. 
Między innymi, dokonywane są podziały ze względu na:

- głębokość oddziaływania ogniowego /podzia'^ najczęściej sto­
sowany i najbardziej akceptowany/;

- rodzaj stosowanych środków;
- rodzaj realizowanych zadań;
- rozmiar planowanych skutków porażenia ogniowego.

Przyjmowane w tyra względzie podziały ulegają zmianom i na dzień 
dzisiejszy nie ma jeszcze jednoznacznych ustaleń chociaż, jak 
zaznaczono wcześniej, najwięcej teoretyków wojskowych NATO przy­
chyla się do podziału warunkowanego głębokością oddziaływania 
ogniowego i ten można już przyjąć za obowiązujący. W uogólnie­
niu, druga grupa zadań określana jest jako przedsięwzięcia mają­
ce na celu niedopuszczanie przeciwnika do planowego przegrupowy- 
wania się i podciągania świeżych sił z głębi.

Trzecią grupą zadań mają być działania bojowe lotnictwa zwią­
zane z walką o przewagę w powietrzu, obroną powietrzną, izolacją 
rejonów działań i wsparciem lotniczym. Szczególnie realizacja 
zadań związanych ż izolowaniem rejonów działali w v;ięlcazości od-
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noaió się będzie do udziału lotnictwa w atakowaniu drugich rzu­
tów i odwodów - to znaczy, do udziału lotnictwa w realizac;ji 
„POPA". Zaznaczyć przy tym należy, że założenia koncepc;)! „POPA" 
przewidują wprowadzenie do wojsS: NATO nowych systemów uzbrojenia, 
a szczególnie lotniczego, dlatego też należy oczekiwać, że możliwoś­
ci lotnictwa w zakresie wykonywania tej grupy zadań będą w naj­
bliższych latach radykalnie zwiększone. W .Pod względem głębokości wykonywania uderzeń /uderzeń ogniowyc 
obszar objęty zadaniami wykonywanymi według koncepcji „POPA" zos­
tał podzielony na trzy podstawowe strefy, usytuowane w następu­
jących odległościach od przedniego skraju:

- strefa pierwsza nazywana strefa działań bo-jowych - do 30 km, 
z tym jednak, że do 5 wyróżniana jest woniej strefa waltl bez­

pośredniej;

- strefa drup̂ a nazywana strefa izolacji pola walki - od 30 do 

150 km;
- strefa trzecia nazywana strefa izolacji dopływu świeżych sił 

z g:łebi - od 150 km do 800 i więcej kilometrów.
Ze względu na treść zadań i rodzaje przewidywanych do wykorzys­
tywania systemów bojowych, "w obrębie strefy drugiej i trzeciej 
przyjmowane są jeszcze po dwa mniejsze przedziały przestrzenne, 
a mianowicie: w strefie drugiej - przedział od 30 do 80 km 1 od 
80 do 150 km, natomiast w strefie trzeciej - od 150 do 350 km i 
od 350 do 800 i więcej kilometrów.

Reallzac.1a zadań w strefie pierwszej - strefie działań bojowych - 
- ma się sprowadzać do prowadzenia walki bezpośredniej /w pasie 
o głębokości do 5 km/ i zwalczania drugich rzutów oraz odwodów 
taktycznych, jak również zwalczania drugich rzutów i odwodów armij­
nych wprowadzanych do walki i znajdujących się już w tej strefie /od 
30 do 5km od przedniego skraju/. Obezwładnianie lub nawet chwilowe 
zatrzymywanie podchodzącego przeciwnika ma być wykorzystywane 
do wykonywania kolejnych uderzeń w celu spotęgowania wcześniej



- 13 -

zadanych etrat, uniemożliwienia mu zorganizowanej realizacji 
planowanych zadań, utrudnienia odtwarzania zdolności bojowej, 
a przez to wydłużenia jego czasu wejścia do walki i stworzenia 
korzystnych warunków do zorganizowanego prowadzenia walki bezpo­
średniej przez wojska własne, dzięki rozbijaniu podchodzących 
sił częściami. Obiektami ataku w strefie pierwszej mają byó przede 

wszystkimi
_ pododdziały czołgów w rejonach ześrodkowania, na drogach 

marszu oraz w czasie wychodzenia z rejonów ześrodkowanla i w cza­

sie wchodzenia do walki;
- stanowiska dowodzenia i węzły łączności;
- artyleria 1 wojska rakietowe, szczególnie w marszu i podczas 

zajmowania rejonów stanowisk ogniowych oraz startowych;
- rejony rozwinięcia tyłów szczebli taktycznych«

Za bezpośrednie wykonywanie ataków w strefie pierwszej mają byó 
odpowiedzialne pierwszorzutowe korpusy armijne, a za ich ogólną 

nao .ię mebjfjó^jolpowiedzialn^r s.zt^b?^ruD^^a^koord^
Chociaż głównym celem ataku w strefie pierwszej jest zwalczanie 

drugich rzutów 1 odwodów wojsk Układu Warszawskiego w pasach 
odpowiedzialności poszczególnych korpusów armijnych, to podstawowym 
wymogiem w stosunku do środków /systemów/ bojowych tych korpusów 
jest taki warunek, aby zasięg ognia z rejonu obrony jednego kor­
pusu umożliwiał wsparcie korpusów innych bez potrzeby dokonywania 
manewru siłami i środkami. Przede wszystkim chodzi tu o wzajemne 
wsparcie między korpusami sąsiednimi, ale dąży się do tego,^aby 
korpusy były w stanie wspierać się również i wtedy, kiedy ich 
pasy działania nie będą sąsiednimi - będzie je rozdzielał pas 
innego korpusu. Dlatego zasięg ognia do wykonywania tego rodzaju 
zadań nie wynika tylko z głębokości strefy pierwszej /30 km/, ale 
również i z szerokości pasów działania korpusów - rys. 1 , str«r14» 
Obecnie warunek ten spełniany jest tylko przez lotnictwo i pociski 
rakietowe „LANCE". Wprowadzenie do uzbrojenia wojsk NATO syste-
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móv/ bojowych O zwiększonym zasięgu rażenia, co ma nastąpić w la­
tach dziewięćdziesiątych, znacznie zwiększy możliwości korpusów w 
tym zakresie. Wtedy też wzrośnie rola grupy armii w koordynowaniu 
tej grupy zadań w ramach koncepcji „FOPA",

Zasadniczą część środków rażenia, przenoszoną przez systemy 
bojowe przeznaczone do .wykonywania ataku w strefie działań bojo­
wych /w strefie do 30km/, mają stanowić bronie precyzyjnego i 
powierzchniowego rażenia przystosowane do niszczenia pancernych 
i opancerzonych wozów bojowych oraz miny do zdalnego ustawiania 
zapór.

Realizac.la zadań w strefie drugie.i - strefie izolacji pola 
walki - ma się sprowadzać do atakowania tych sił Układu Warszaw­
skiego, które nie opóźnione miałyby możliwość wejścia do walki 
bezpośredniej /w strefę do 5km od przedniego skraju/ w ciągu 
1-2 dni. Obiektami ataku mają byći 

a/ w pierwszej kolejności:
- drugorzutowe dywizje /odwody armii pierwszego rzutu 

operacyjnego/;



- 15 -

- wo;)aka rakietowe;
- obiekty systemu obrony powietrzne;} i obrony przeciwlot­
niczej;

- stanowiska dowodzenia oraz węzły łączności armii i 
frontu;

- tyły szczebla operacyjnego;^  
b/ w drugiej kolejności;

- związki taktyczne armii drugorzutowych i ich elementy 
ugrupowania bojowego.

W ramach izolacji pola walki /w strefie od 30 do 150km/ zadania 
mają byd wykonywane głdwnie przez atakowanie wojak; w marszu, 
na postojach, zatrzymywanych w rezultacie napotkanych przesz­
kód terenowych oraz przez uderzenia na newralgiczne obiekty 
drogowe i punkty terenowe, których zniszczenie może spowodować 
poważne opóźnienia marszu wojsk. Przyjmowane jest, że w ramach 
izolacji pola walki /ataku w strefie drugiej/ uderzenia będą 
skuteczne, jeżeli spowodują opóźnienia nie mniejsze niż 12 go- \
dżin.
Na, większych odległościach ataki mają być kierowane przede 
wszystkim na lżejsze wozy bojowe i samochody. Ich mniejsza od­
porność i większe zgęszczenie mają gwarantować wyższą skutecz­
ność opóźniania. Natomiast im bliżej linii styczności,tym większy 
wysiłek ma być kierowany przeciwko wozom opancerzonym.

Głównym wykonawcą 1 koordynatorem działań /ognia/ w ramach
Izolacji pola walki ma być dowództwo grupy armii, a uozostni-

l/ 1/ i/
kami; - jJ^ńnostkl_£ru£^^^ ârndl^^^ Ĵęor£ij^^

być przy tym zachowywana zasada, że im mniejsza głębo­
kość ataku, tym większy ma być udział w planowaniu i realizacji 
zadań przez korpusy armijne.

Do wykonywania ataków mają być wykorzystywane pociski rakie­
towe klasy „ziemia-ziemia" i lotnictwo, a na mniejszych głębo-
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kościach także artj’leria rąkietowa, ale po wprowadzeniu do 

uzbro;3enia nowych systemów.
Zasadniczą część lotniczych środków rażenia ma;ją stanowić 

kierowane i samonaprowadzające się pociski rakietowe kla.sy 
„powietrze-ziemia", kierowane botnhy lotnicze oraz samonaprowadza- 
jąca się amunicja kasetowa. Podobnie dużą różnorodnością mają 
się charakteryzować środki przenoszone przez pociski rakietowe 
klasy „ziemia-ziemia" oraz pociski artylerii rakietowej(.

Realizacja zadań w strefie trzeciej - strefie izolacji dopływu 
świeżych sił - ma się sprowadzać do zwalczania sił Układu 
Warszawskiego w głębi operacyjno-strategicznej, głównie w marszu 
po drogach lub przewożonych transportem kolejowym, stanowiących 
nierozproszone i wrażliwe na uderzenia cele. Obiektami ataku 
mają być drugorzutovje armie i fronty nie stanciwl^ące natychmias- 
towego za'ií^ż¡¡íd7 ~ d í ^ M 0. pii^dfo mają być również atakowane 
stanowiska kierowąnia i dowodzenia wyższych szczebli, obiekty 
systemu obrony powietrznej, bazy materiałów'wO'jennyoh, węzły 
komunikacyjne itp* Twórcy koncepcji „POPA** zakładają, że ogra­
niczona liczba dróg dofrontowych w Europie Środkowej spowoduje, 
iż ruchy wojsk będzie można łatwo śledzić i atakować na wybra­
nych rubieżach i węzłach komunikacyjnych.
Na terytorium PRL zwracana jest szczególna uwaga na siedem głów­
nych tranzytowych linii kolejowych i trzy podstawowe, prostopadłe 

do nich, rubieże opóźniania^^
- rubież pierwsza - wschodnia granica państwowa wraz z prze­

ładunkowymi stacjami kolejowymi;
- rubież druga - linia Wisły;
- rubież trzecia - linia Odry.

"^^^wnym™knord^atorem izolacji dopływu świeżych sił z głębi 
ma być ND PSZ NATO w Europie i dowódca TDW, a wykonawcą przede 
wszystkim PSP NATO oraz jednostki pocisków rakietowych „ziemia- 

'.iftmia" o odpowiednio duż'vm zasięgu. .....—  . i. i—
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Podstawowymi lotniczymi środkami rażenia mają byś pooiaki ra­
kietowe kiesy „powietrzo-siemia” oraz kierowane bomby lotnicze 
i oała rodzina amonioji kasetowej. Ponadto przewidywane Jest 
wykorzystywanie strategicznych aaa^ o t 6w_gB::j2̂ ^  okrętów na­
wodnych uzbrojonych w pociski manewrujące z konwencjonalnymi 
głowicami bojowymi typu« „ALOM” - wersja powiiiifizna i „SLCM” - 
- wersja morska.
Planowano Jest, że w takiej sytuacji, tak samoloty. Jak i okręty, 
odpalałyby pociski manewrujące z własnych obszarów, co pozwo­
liłoby znacznie osłabló system obrony powietrznej Układu War­
szawskiego, a następnie wykonywać ozęśó zadań opóźniania i 
przez to znaoznio ułatwić warunki działania lotnictwa taktycz­
nego.
Ze składu bojowego lotnictwa taktycznego, do wykonywania tej 
grupy zadań, przewidywane są głównie samoloty „P-111" i „Torna­
do”,

Konstatując, nasuwają się dwa następujące pytanxai
1. Czym Jest koncepcja „POPA" w rzeczywistości?
2. Czy przyjęcie przez NATO założeń „POPA" eliminuje, w ra­

mach koncepcji strategicznej „wysuniętych rubieży" możliwość 
użycia sił lądowych Paktu w głębi terytoriów państw UW?

Odpowiadając na pierwsze pytanie można określić, iż POPA Jest 
ostatnią modyfikacją natowskiego scenariusza wojny w Buropio 
i nie zmienia generalnie dotychczasowych agresywnych zasad użycia 
sił zbrojnych Paktu. Dążenie do szybkiego przeniesienia działań 
wojennych na terytorium państw Układu Warszawskiego było filarem
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koncepcji strategicani/ch „wysuniętej obrony" i „wyouniętych ru- 
bie^.y". Obecnie, pod pozorem obrony, przewidywane jeofc wykonanie 
uderzeii ogniowych i npuntonzenie przedpola bitwy na dużej głę­
bokości i w tym oamyra czasie, joazcze przed jej rozpoczęciom 
/załącznik nr 1/. Jeat to więc plan zakładający natychmiastowe 
użycie broni konwencjonalnej, o sile rażenia zbliżonej do broni 
jądrowej, na terytoria państw Układu V/arszawnkiego, a szczególnie! 
IjRD, Czechosłowacji i Polski.

Koncepcja „POPA" jest kolejną wizją rozgrywania wojny w 
Europie, która w odniesieniu do poprzednich różni się tym, że:

a/ w l.atjch i>i<.:ćdz lesigb.ych zakładano możliv«iość utraty znacz­
nej części terytorium państw KATO w pi0rvvazym etapie wojny, a 
dopiero po tyra przejście do przeciwuderzenia;

b/ w latach gześćdzloslstych zakładano możliwości utraty 
tylko wschodniej części terytorium RPN, po tym planowano przejś­
cie do działań z użyciem broni jądrowej i opanowanie terytorium 
państw Układu War3zav<3klego;

c/ w latach siedemdziesiątych zakładano niedopuszczenie do 
utraty nav.et części RPK i planov.;ano jednocześnie szybkie przejś­
cie do działań zaczepnych;

d/ w latach osiemdziesiątych /obecnie/ planowane jeat wyko­
nanie uderzeń uprzedzających i przeniesienie działań bojowych 
na terytorium państw Układu Warszawskiego vj pierwszych godzinach 
wojny - w odniesieniu do poprzednich, obecna wizja prov/adzenia 
wojny jest najbardziej ofensywna, a materialnym tego potwier­
dzeniem może być jeszcze i taka argumentacja, że w szkoleniu 
wojsk armii NATO około 70,̂  ogólnego czasu przeznaczane jest na 
doskonalenie działań zaczepnych.

Kontynuując odpowiedź na wcześniej sformułowane pytanie 
należy też dodać, że koncepcja „POPA" jest kolejnym programem 
forsowania zbrojeń obliczonym na:
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- po pierwsze - zmuszenie państw członkowskich Układu 
Warszawskiego do czynnego udziału w wyścigu zbrojeń 1 przez 
to doprowadzenie ich do konieczności inwestowiania coraz więk­
szych nakładów na cele militarne, które są społecznie niepopu­
larne i w dobie trudności gospodarczych mogą powodować niepoko­
je wewnętrzne w państwach socjalistycznych;

- po drugie -uzyskanie zdecydowanej przewagi militarnej nad 
Układem Warszawskim i przez to osiągnięcie dogodnych warunków 
do realizacji swoich planów politycznych z pozycji siły /zastra­
szenia państw członkowskich Układu Warszawskiego/•

Odpowiedź na drugie pytanie ma wymiar dwuwariantowy - pierwszy - 
- w interpretacji oficjalnej, argumentowanej obowiązującymi do- 
kamentami NATO, a drugi - w interpretacji nieoficjalnej, której 
sens można odczytać dopiero po gruntownym przeanalizowaniu realiów 
posunięć militarnych Paktu.

Przyjmując zatem taką konwencję formułowania odpiwiedzi należy 
stwierdzić, że lwe3^ug'''o7Tcjalnych dokumentów NATO koncepcja „POPA”
jest typowo defensywnym scenariuszem prowadzenia wojny rozpoczę­
tej przez siły zbrojne Układu Warszawskiego i ogranicza się li 
tylko do wykonywania głębokich uderzeń ogniowych celem dezorga­
nizacji ofensywnych działań Układu Warszawskiego. Eliminuje zatem 
użycie sił l^how^;^chJNAT0_v̂ ^̂ ł̂gb1^er^^toriura_£ańatw^JJkła^^

Taka właśnie interpretacja scenariusza wojny znala­
zła swoje odzwierciedlenie w „Wytycznych do długoterminowego pla­
nowania wojskowego NATO”, które ogłoszone zostały 9 listopada 
1984r. na posiedzeniu Komitetu Planowania Obrony NATO przez 
generała Rogersa, a zatwierdził je w maju 1985r. Komitet Wojskowy 
NATO. W dokumentach tych jednoznacznie odrzucona jest amerykań- 
ska koncepcja „bitwy powietrzno-lądowej, której idea spro­
wadza się do wykonywania tak głębokich uderzeń ogniowych, jak i 
głębokich uderzeń wojskami.

Aby właściwie i jasno sprecyzować drugą część odpowiedzi na
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wcześniej sformułowane pytanie /pytanie drugie/ należy w pierv;- 
szej kolejności uświadomić sobie w czym tkwi sedno koncepcji 
„POPA" i w jakiej części realizacja zamierzeń wynikających z tej 
koncepcji ogranicza przygotowywanie sił zbrojnych Paktu do pro­
wadzenia działań ofensywnych i czy w ogóle je ogranicza,czy też 
pod pozorem haseł obronnych sprzyja przygotowywaniu się do agre­
sywnego użycia sił zbrojnych. Kierując się w analizie faktów ta­
kim tokiem rozumowania należy jednoznacznie stwierdzić, że jaedno
koncepcji „POPA'*- tkwi w dążeniach do społecznie usankcjonowanego 
dozbrajania NATO w nowe rodzaje broni konwencjonalnej, której 
posiadanie pozwoliłoby uzyskać zdecydowana przewarce nad Układem...
Warszawskim.I Zatem z sedna koncepcji bardziej już wynika agresja
niż obrona. Dodając do tego, że nowe rodzaje bi'oni mają być 
środkami walki wysoce manewrowymi jasne się staje, że ich wdro­
żenie do wojsk bardziej będzie sprzyjało prowadzeniu działań za­
czepnych niż obronnych. Przyjmując jeszcze, że fundamentalną za­
sadą w prowadzeniu działań bojowych jest wykorzystywanie skutków 
uderzeń ogniowych, obronna idea koncepcji „POPA" staje się oczy­
wistą fikcją i liczyć się trzeba, że z chwilą wybuchu wojny, głę­
bokie uderzenia ogniowe pociągnęłyby za sobą również głębokie 
uderzenia wojak, co siłom zbrojnym NATO nie nastręczy większych 
kłopotów organizacyjnych, ponieważ taki scenariusz prowadzenia woj­
ny w Europie przygotowywany jest w ramach amerykańskiej „bitwy 
powietrzno-lądowej, a przecież Stany Zjednoczone to filar
Pąktu Północnoatlantyckiego.

Rekapitulując więc odpowiedź na drugie pytanie łiależy stwier­
dzić, ze w wersji propagandowo-oficjalnej os.tatnia modyfikacja 
koncepcji strategicznej „wysuniętych rubieży"^ według założeń i 
wy;mogów „POPA", eliminuje użycia sił lądowych NATO w głębi tery­
toriów państw Układu Warszawskiego i ogranicza się tylko do wyko­
nywania głębokich uderzeń ogniowych. W rzeczywistości natomiast, 
bardziej niż kiedykolwiek, dostosowana jest do harmonijnego funk-





2. WYBRANE ZAGADNIENIA POGLĄDÓW NATO NA UZBROJENIE, STRl]K- 
• TURY ORGANIZACYJNE WOJSK ORAZ KIEROWANIE DZIAŁANIAMI BOJOWYMI

Według poglądów specjalistów wojskowych NATO uzbrojenie 1 
struktury organizacyjne wojsk oraz 'systemy kierowania działania­
mi bojow.ymi stanowią podstawowe czynniki, które decydują o zdol~ 
ności bojowej sił zbrojnych, a także powodzeniu przyjętych koncep« 
cji lozgrywania walki i operacji. Z takim rozumieniem problemu 
kierownictwo Y^iojskowo-polityczne NATO opracowuje, wdraża i dosko­
nali programy militarne. Pierwszoplanową rolę w tym procesie wio­
dą Stany Zjednoczone, przedstawiając swoim sojusznikom coraz to 
nową wizję korzystniejszego rozegrania wojny i związane z tym po­
trzeby dozbrajania paktu.

Odkrycie sposobu wyzwalania energii jądrowej i konstrukcja 
piervi/szej bomby atomowej przez Stany Zjednoczone zapoczątkowały, 
nieznany dotąd w v;ymiarach jakościowych wyścig zbrojeń, który 
w przeciągu czterech dziesięcioleci doprowadził świat do krawę­
dzi wizji totalnej apokalipsy. V/ tej chwili politycy Zachodu 
zdają sobie sprawę z istniejącego niebezpieczeństwa spowodowa­
nego obosiecznością skutków użycia broni jądrowej i bezsensu wy­
granej w wojnie atomowej. Mimo tej groźby nie rezygnują jednak 
z zamiaru militarnej dominacji nad światem i nie wykluczają woj­
ny jako ostatecznego argumentu rozgrywek politycznych. Pozosta­
wiając nadal broń jądrową jako ostateczny element „odstraszania”, 
poszukują nowych rozwiązań militarnych, które pozwoliłyby:

- z jednej strony - jak najskuteczniej realizowaó założone 
cele polityczne z pozycji siły i jednocześnie powodować, w ewen­
tualnym konflikcie zbrojnym, eliminowanie konieczności użycia
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broni jądrowej, nie narażając się tym samym na uderzenia odwe­
towe ze strony Układu Warczawskiego;

- z drugiej zaś - wprowadzić do uzbrojenia takie środki kon­
wencjonalne, które równoważyłyby skuteczność rażenia broni jądro­
wej i zapewniały jednocześnie możliwość osiągnięcia zdecydowanej 
przewagi nad Układem Vvarszaw3kim.Z myślą o osiągnięciu tak sformułowanych celów, w sferze 
teorii - opracowana została koncepcja „FOFA", a w sferze zbrojeń 
i struktur organizacyjnych wojsk oraz kierowania działaniami bo- 
jf ymi realizowane są programy, które na przykład w raporcie mi­
nistra Obrony Stanów Zjednoczonych Franka Carlucoi, złożonym Kon­
gresowi na początku 1988r. pod tytułem: „STRATEGIA NATO W LATACH 
DZIEWięiJDZIESI^TYCH”, zyskały nazwę „strategii współzawodnictwa” 
realizowanej w myśl założeń „zw.ycięża.l wcześnie"« Istototą te.1 
strategii jest założenie, aby uzyskać .jak największe osiągnięcia 
w tych dziedzinach zbro.ień.w których Związek Radziecki i cały 
Układ Warszawski są na.isłabsze« Podobne stanowisko wyłożone 
zostało także w „RAPORCIE KOMISJI DO SPRAW ZINTEGROWANEJ STRATE­
GII DŁUGOTERMINOWEJ STANbW ZJEDNOCZONYCH” w styczniu 1988r., której 
współautorami byli, między innymi, Zbigniew Brzeziński i Henry 
Kiasinger.

2,1, Wybrane zagadnienia poglądów NATO na doskonalenie i
rozwój^uzbro jenia_wojs^^_^^____________________

Analizując dokumenty źródłowe można określić, iż w skali 
globalnej, programy doskonalenia i rozwoju uzbrojenia wojsk NATO 
realizowane są w czterech grupach skupiających problematykę:

1/ broni jądrowej;
2/ broni konwencjonalnej;
3/ środków przenoszenia ładunków bojowych /jądrowych i kon­

wencjonalnych/ ;
4/ urządzeń i systemów elektronicznych.
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2,1.1, Wybrane zagadnienia poglądów NATO na doskonalenie . .
_________

Polityka Jądrowa Zachodu zasięgiem swym obejmuje broń tak­
tyczno-operacyjną oddaną do dyspozycji NATO i broń strategiczną 
pozostającą w dyspozycji Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji.

Według poglądów zachodnich najczęściej broń Jądrowa dzielo­
na Jest na dwie kategorie: taktyczną i strategiczną. Jednak mimo 
przyjętego podziału nie ma Jednoznacznie ustalonych kryteriów kia' 
syfikac^i. Dotyczy to szczególnie broni jądrowej określanej ter­
minem „średniego zasięgu”, która raz zaliczana Jest do broni tak 
tycznej, a drugi raz do strategicznej, W ramach broni taktycznej 
wyodrębniana Jest też „broń Jądrowa pola walki”,w której skład 
zaliczane są najczęściej środki o zasięgu do 300km,

Aby zachować Jednoznaczność przekazu, w niniejszym opraco­
waniu przyjęto następujące kryteria podziału:

1/ bronią taktyczno-operacyjną nazywana Jest ta, która od­
dana została do dyspozycji NATO;

2/ bronią strategiczną nazywana Jest ta. która pozostaje w 
wyłącznej dyspozycji Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji.

2,1,1,1, Wybrane zagadnienia poglądów NATO na doskonalenie 
1 rozwóJ_tąktyczno-ogeraęy Jne J_broni__JądroweJ

Obowiązujące aktualnie kierunki doskonalenia i rozwoju tak­
tyczno-operacyjnej broni jądrowej udostępnionej NATO wytyczone 
zostały przez Grupę Planowania Jądrowego /organ kolegialny sta­
nowiący forum do dyskusji dla ministrów obrony państw członkow­
skich NATO/ na posiedzeniu w Montebello w 1983r, Następnie sko­
rygowane zostały po podpisaniu układu INF /Interraediate Nuclear 
Porces/ na początku 1908r. W wytycznych do modernizacji założono, 
że pozostające w uzbrojeniu NATO siły Jądrowe powinny spełniać 
następujące wymagania:

1/ gwarantować materialne wsparcie założeń doktrynalnych 
i przyjętych koncepcji prowadzenia działań bojowych, a szczegól­
nie w aspekcie wiarygodnego^odstraszania";

2/ zapewniać większą niż dotychczas elastyczność i szybkość 
użycia;
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3/ zachowywać większą odporność na wykrywanie i niezozenie 
przez przeciwnika;

4/ zapewniać większą niż dotychczas skuteczność selektyw­
nego wykorzystywania tak, aby skutki rażenia w jak największym 
stopniu koncentrowane były na planowych obiektach uderzeń i jed­
nocześnie w jak największym stopniu ograniczone były w stosunku 
do obiektów nieplanowych.

W konsekwencji przyjęcia powyższych warunków oceniono, że 
pożądanych wymagań nie spełniają:

1/ pociski rakietowe klasy „ziemia-ziemia” typu „Lance”;
2/ artyleryjskie pociski jądrowe;
3/ samoloty podwójnego przeznaczenia /nosiciele broni jąd­

rowej/*
Ponadto wskazano także na:

4/ brak odpowiedniego taktycznego pocisku rakietowego kla­
sy „powietrze-ziemia” odpalanego zdalnie z pokładu samolotu;

5/ potrzebę poprawy rozmieszczenia środków jądrowych w obrę­
bie ETW;
• 6/ potrzebę udoskonalenia systemu kierowania bronią jądro­

wą.
Stosownie do dokonanej oceny przy jęto następujące kierunki 

doskonalenia taktyczno-operacyjnej broni jądrowej.
Ad 1/ YJ odniesieniu do pocisku rakietowego klasy „ziemia- 

-ziemia” typu „Lance'* rozpoczęto realizację programu, w wyniku 
którego ma powstać doskonalsza wersja jądrowa pocisku oznaczona 
symbolem „POTL”. Pocisk ten ma się charakteryzować, przede y^zyst- 
kim:

- większym zasięgiem /zasięg pocisku rakietowego „Lance” 
w obecnej wersji jądrowej wynosi 125km, a w wersji neutronowej 
138km/;

- większym bezpieczeństwem użycia;
- dłuższą żywotnością i większą niezawodnością.
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Czynione są również starania,aby program budowy jądrowej wersji 
zmodernizowanego pocialcu rakietowego „Lance” połączyć z progra­
mem budowy pocisku w wersji konwencjonalnej, który ma być odpa­
lany z wyrzutni typu „MLRS” i ma wejść w skład taktycznego sys­
temu rakietowego sił lądowych oznaczonego skrótem „ATACMS” /Ar- 
my Tactical Missile System/« Według oceny specjalistów wojsko­
wych fuzja, tych dwóch odrębnie dotychczas realizowanych progra­
mów, przyczyniłaby się do przyspieszenia prac i ograniczenia kosz­
tów. W kwestii formalnej stoi jednak na przeszkodzie ograniczenie 
Kongresu Stanóvi Zjednoczonych, które wyklucza głowicę jądrową 
do zmodernizowanej wersji pocisku rakietowego „Lance” przewidzia­
nego do odpalania z wyrzutni typu „MLRS” w zestawie taktycznego 
systemu rakietowego sił lądowych „ATACMS”.

Problem fuzji programów podniesiony został 25 stycznia 1988r. 
w Kongresie Stanów Zjednoczonych przez ministra Obrony USA Franka 
Carlucci. Do tej pory nie ma jednak odzewu na ten postulat. Przy­
puszczać tylko można, że prace rozwojowo-badawcze realizowane 
są w tym kierunku, ponieważ Kongres nie ogranicza procesu badań. 
Zakaz dotyczy tylko produkcji.

Ad ;2/ W odniesieniu do artyleryjskich pocisków jądrowych 
prace badawczo rozwojowe realizowane są w ramach programu ozna­
czonego skrótem „APAP”. Pociski tej generacji mają w sobie łą­
czyć:

- małą moc wybuchu;
- dużą dokładność rażenia;
- szybkość wykorzystania.

Z tych też względów mają przede wszystkim służyć do skutecznego 
niszczenia dużych zgrupowań sił przeciwnika /Układu Warszawskiego/ 
w pobliżu wojak własnych.

W porównaniu do starszych generacji, jądrowe pociski arty­
leryjskie wersji „APAP” mają zapewnić:

- większe bezpieczeństwo;
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- większą skuteczność rażenia;

- większy zasięg.
Ad ,3/ W odniesieniu do samolotów podwó.jnego przeznaczenj^  

prace badawczo rozwojowe skoncentrowane są na modernizacji samo­
lotów i w wyniku zakończenia tych prac mają pow­
stać dwie nowe wersje samolotów, z których pierwszy ma być ozna­

czony symbolem „F-15E” , a drugi „F-l6 C/D”.

Samolot „F-15E" ma być nowoczesnym samolotem myśliwako-bombowym 
dużego zasięgu,przeznaczonym do izolacji rejonu działań bojowych^^ ; 
Będzie on dostosowany do przenoszenia pełnej gamy uzbrojenia kon­
wencjonalnego oraz taktycznej broni jądrowej, o każdej porze do­
by i w każdych warunkach meteorologicznych. Zgodnie z obowiązu­
jącymi planami ma wejść do uzbrojenia wojak na początku lat dzie­

więćdziesiątych.
Istniejący w tej chwili samolot typu „P-l6” jest wielozada­

niowym myśliwcem, mogącym wykonywać zadania bezpośredniego wspar­
cia lotniczego, izolacji pola walki i walki o przewagę w powie­
trzu. Planowane jest, że jego najnowsza wersja, podobnie jak 
„F-15E”,< będzie dostosowana do przenoszenia precyzyjnie kiero­
wanych konwencjonalnych i jądrowych środków rażenia o każdej porze

doby i w każdych warunkach meteorologicznych,
Ad 4/ Y; odniesieniu do taktycznego pocisku rakietowego kla­

sy ..Dowietrze-ziemia» czynione są wysiłki, aby programowi nad jego 
opracowaniem /programowi „TAŚM"/ nadać jak najwyższy priorytet. 
Pocisk programu rozwojowego „TAŚM" ma zapewnić, zarówno amerykań­
skim, jak i innym samolotm NATO, możliwości wykonywania uderzeń 
jądrowych na silnie bronione cele, na całej głębokości TDW, Obec­
nie natowskie samoloty nosiciele broni jądrowej mogą przenosić 
kil^^ezwładnościowych bomb lotniczych, lecz nie mają możliwoś­
ci wykonywania uderzeń jądrowych z dala od celów - to jest zdol­
ności atakowania celów bez pokonywania obrony powietrznej prze—
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ciwnika. Opracowanie pociaku „TAŚM", według poglądów specja­
listów wojskowych NATO, ma pozwolić na zwiększenie zasięgu ra­
żenia celów bez potrzeby wchodzenia w strefę obrony powietrznej 
przeciwnika, a przez to ma wydłużyć żywotność nosicieli tego 
rodzaju rakiet.

Ad 5/ odniesieniu do poprawy rozmieszczenia środków .jąd­
rowych w obrębie ETY»' brak jest v; tej chwili dokładniejszych da­
nych, _ Pierwotnie, to znaczy po posiedzeniu Grupy Planowania Jąd­
rowego w Montebello w 1983r., program ten dotyczył głównie dodat­
kowego rozmieszczenia, broni eurostrategicznej, to znaczy pocis­
ków rakietowych „Cruise" i „Pershing~2". Przypuszczać należy, że 
w tej chwili pod hasłem poprawy rozmieszczenia środków jądrowych 
w obrębie ETVv należy rozumieć te przedsięwzięcia, które związane 
będą z wyposażaniem wojsk NATO nowe rodzaje taktyczno-operacyj­
nej broni jądrowej.

Ad 6/ Yv odnier ieniu do systemu kierowania bronią jądrowa 
główny wysiłek koncentrowany jest na przedsięwzięciach związa­
nych » zwiększaniem żywotności systemów łączności w warunkach 
użycia broni jądrowej.

Do niedawna jeszcze stratedzy wojakowi NATO niewiele uwagj^ 
poświęcali powyższemu problemowi zakładając, że zakończenie woj­
ny jądrowej będzie kwestią godzin. Obecnie sądzą jednak, że ist­
nieje duże prawdopodobieństwo przedłużenia się jej. V/ konsekwen­
cji takich założeń ocenili, że współczesna łączność jest mało 
odporna na skutki użycia broni jądrowej i powoduje zagrożenie 
zerwania systemu kierowania i dowodzenia, a szczególnie taktycz­
no-operacyjnymi siłami jądrowymi. Najbardziej negatywnie ocenia­
na jest w tym względzie łączność klasyczna utrzymywana za pomocą 
radiostacji, stacji radioliniowych /horyzontalnych i troposfe- 
rycznych/ i łączy przewodowych. Również tych wymogów nie spełnia 
istniejąca łączność satelitarna. B''unkcjonujących obecnie 7 syste­
mów wojskowej łączności satelitarnej NATO, a mianowicie: j,NATO
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satcom '̂ ̂dscs", ̂ p l t s a t c o m '̂ ̂ apsatcom", ̂m a r i s a t"! ̂ skynet  ̂̂ s yr ac u se ,
nie gwarantują utrzymania stałej łączności w wojnie jądrowej.
W konselcwencji takiej oceny podjęty został nowy program ozna­
czony skrótem „MILSTAR", którego przeznaczeniem jest opracowa­
nie i uruchomienie nowego systemu łączności satelitarnej odpor­
nego na obezwładnienie i zniszczenie w wojnie jądrowej.

System „MILSTAR”, według ocen specjalistów amerykańskich, 
ma byó„najchytrzejszym” z dotychczas mu podobnych. Będzie funkcjo­
nował w oparciu o 7 satelitów, z czego 4 umieszczone mają byó 
na orbicie geosynchronicznej nad równikiem i 3 na wysoce eliptycz­
nych orbitach biegunowych, z apogeum nad biegunem północnym i py- 
rogeum nad biegunem południov;ym. Satelity „MILSTAR” mają byó 
przełączającymi ośrodkami w kosmosie, kontrolującymi dostęp do 
systemu i wysyłającymi komunikaty do użytkowników. Będą też auto­
matycznie poszukiwały potencjalnych użytkowników, przeszukując 
Ziemię bardzo wąskimi i elektronicznie sterowanymi charakterysty­
kami anten kierunkowych, Mają być one pierwszymi satelitami, 
które będą mogły funkcjonować samodzielnie. Gdyby nawet zostały 
zniszczone ośrodki kontroli na Ziemi, satelity „MILSTAR” mają 
zachowywać miesiącami swoje położenie. System ten ma byo zdolny, 
nie tylko do dokonywania dolnych i górnych połączeń w relacjach: 
Ziemia - satelita i satelita - Ziemia, lecz także połączeń po­
przecznych w relacjach; satelita - satelita /połączenia „górne” i 
„dolne” mają zabezpieczać łączność korespondentom, a połączenia po­

przeczne mają umożliwiać utrzymywanie łączności w kosmosie bez 
potrzeby korzystania z pośredniczących stacji naziemnych, które 
przy obecnych systemach są konieczne i jednocześnie mało odpor­
ne na zniszczenieyfc Specjaliści amerykańscy zakładają, że dzięki 
takim rozwiązaniom, na przykład samolot prezydenta Stanów Zjed­
noczonych lecący nad Pacyfikiem będzie mógł nawiązać łączność 
z taktycznymi siłami jądrov;yrai w Europie, nawet jeśli zostaną 
zniszczone wszystkie stacje naziemne. Jako stacje abonenckie ma-
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ją byd bardzo małe urządzenia - przez Amerykanów określane wiel­
kością „pojemnika na śmieci" - które zapewniać będą dogodne wa­

runki eksploatacyjne«
Prawdopodobnie system ten będzie pracował w zakresie częs­

totliwości około 44 GHz*
Program „MILSTAR" podniesiony został przez ministra Obrony 

Stanów Zjednoczonych na forum Kongresu 25 stycznia 1988r, jako 

przedsięwzięcie bardzo pilne do zrealizowania«

2.1«!«2, Wybrane zagadnienia poglądów Zachodu na doskonaleniei rozwój_strategicznęj_broni_j§drowei _______ _______

Jak zaznaczono wcześniej /na początku podrozdziału 2«1«1./ 
strategiczna broń jądrowa znajduje się tylko w dyspozycji: Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji - dla UATO broń 
ta nie jest udostępniona« W związku z powyższym kierunki jej 
doskonalenia i rozwoju oraz stan utrzymywanych zapasów i ich roz­
mieszczenie związane są,ściśle i przede wszystkim, z indywidual­
nymi interesami polityczno-militarnymi tych państw, a dopiero w 
następnej kolejności łączone są z potrzebami Paktu Północnoatlan­
tyckiego, jako że państwa te są jego członkami /Francja występu­
je tylko w cywilnej strukturze NATO, lecz z każdym rokiem odno­
towywane są coraz większe tendencje w kierunku powiązań militar­

nych/ «
Z formalnego punktu, strategiczna broń jądrowa nie stanowi 

również przedmiotu dyskusji na forum natowskiej Grupy Planowa­
nia Jądrowego jako najwyższego rangą,w tej profesji w ogolę, or­
ganu kolegialnego paktu. W rzeczywistości jednak, ogólna koncep­
cja doskonalenia i rozwoju broni jądrowej jest wspólnie korygo­
wana i przedsięwzięcia realizowane w tym kierunku, odnosnre bro­
ni strategicznej, nie pozostają bez związku z globalną polityką

militarną NATO«
Śledząc zatem konkretne programy rozwojowe strategicznej
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broni jądrowej Zachodu /Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji/ można stwierdzić, iż ogólny kierunek jej doskonalenia 
polega na realizacji tych przedsięwzięć, które zagwarantują 

zwiększenie:
1/ celności i skuteczności rażenia;

2/ zasięgu rażenia;
3/ odpomcśoi na zniszczenie przez przecivmika;
4/ liczby ładunków bojowych w głowicach rakietOYiych^^ 

Konfrontując powyższe z wymaganiami określonymi dla taktyczno- 
-oparacyjnej broni jądrowej przez Grupę Planowania Jądrowego w 
Montebello w I983r. /strona 24 i 25 niniejszego opracowania/ 
widać, że są one zbieżne, co potwierdza fakt, iż rozwój strate­
gicznej broni jądrowej Zachodu pozostaje w ścisłym związku z 
globalną polityką militarną NATO, mimo że oficjalnie broń jąd­
rowa tej .klasy nie jest dla Paktu Północnoatlantyckiego prze­

widywana.

5oti^|trąte|igzn|j^broni^j||row§jJtan^^^Zjedngęz
W dziedzinie rozwoju i 'posiadania strategicznej broni ją - 

ro»ej Zachodu czołową rolę odgrywają Stany Zjednoczone, które 
mimo rozmów rozbrojeniowych ze Związkiem Hadzieokim w oprawie 

^^l»)redukoji tych środków, nadal modernizują i rozwijają swoją 

„triadę jądrową", to jest:
1/ między kontynentalne rakiety bazowania naziemnego;
2/ między kontynentalne rakiety bazowania morskiego;
3/ lotnictwo bombowe podwójnego przeznaczenia dalekiego 

zasięgu z zestawami broni jądrowej.
Politycy i specjaliści wojakowi Stanów Zjednoczonych „triadę 
jądrową" traktują jako najsilniejszy argument „realistycznego 

odstraszania".
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W konsekwencji realizacji długofalowych planów „triada 
jądrowa" Stanów Zjednoczonych modernizowana jest według następu­

jącego scenariusza.
Ad 1/ W odniesieniu do miedzy kontynentalnych rakiet bazo­

wania naziemnego - w kwietniu 1987r. zakończono proces wycofywania 
ostatnich rakiet typu „TITAN II", które pozostawały na uzbroje­
niu od połowy lat sześćdziesiątych. Kontynuowano również wycofy­
wanie rakiet „MINUTEMAN III", a w ich silosach montowano rakiety 
nowej generacji „MX" noszące nazwę „PEACEKEEPER". Ogółem, do 
końca 1987r. zamontowano już 25 rakiety „MX" z 50 zatwierdzonych 
na razie do montowania przez Kongres Stanów Zjednoczonych. O dal­
sze 50 rakiet tego typu, z ogólnej liczby 100 planowanych przez 
Pentagon, prowadzone są przetargi pomiędzy administracją Reaga­

na, a Kongresem amerykańskim.
Ponadto realizowany jest szeroki program, bardzo już za­

awansowanych ̂ badań, nad nowym manewrowym systemem rakietowym 
„MIDGETMAN" uzbrojonym w jedną głowicę jądrową. Cały system 
planowany jest do rozwinięcia Yi połowie lat dziewięcdziesiętych, 
natomiast pierv;sze wyrzutnie będą prawdopodobnie rozwinięte już 
w 1992r. W porównaniu do innych, strategiczny system rakietowy 
„MIDGETMAN" będzie rozwinięty na ruchomych wyrzutniach opance­
rzonych, co uodporni go na zniszczenie przez przeciwnika.

We wrześniu 1987r. rozpoczęto prace badawczo-rozwojowe nad 
manewrową v;ersją pocisku rakietowego typu „MX". Według obecnych 
ustaleń pocisk ten ma być przewożony i odpalany z platformy ko­
lejowej. Pierwsze próby wystrzeliwania pocisku „MX" z platformy 
kolejowej mają się rozpocząć w 1991r. w bazie lotniczej VANDEN— 

BERG w stanie Kalifornia.
Na 31 grudnia 19B7r. Stany Zjednoczone dysponowały 1000 

strategicznych międzykontynentalnych rakiet bazowania naziemnego, 
które były w stanie przenieść, w jednej salwie, 2261 ładunków 
jądrowych o łącznym wagomiarze 1542,63 Mt na odległość około
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11 "tysięcy kilomstrow /dokłsdns rozliczsnis ■” ZQłć|Cziixlc 2/«
W porównaniu do roku 1986 /na dzień 31 grudnia 1986r./ licz­

ba rakiet strategicznych bazowania naziemnego zmniejszona została 
o 16 sztuk. Zmniejszenie ilościowe wyrzutni zrekompensowane zos­
tało jednak jakościowo dzięki lepszym parametrom technicznym 
rakiet „M", a zwłaszcza w zakresie dokładności rażenia celu.
Na przykład dla rakiety wycofywanej typu „MINUTEMAN III" kołowy 
promień trafienia-w cel wynosi 360m, natomiast dla rakiety „lO:" 
wynosi tylko lOOm. Praktycznie oznacza to, że do zniszczenia 
silnie umocnionego celu punktowego potrzeba 2-3 rakiety typu „ŁiX", 

lub 6-8 rakiet typu „MINUTEMAN III".
Ad ,2/ W odniesieniu do miedzyicontynentaln.ych rakiet bazo­

wania morskiego - Stany Zjednoczone przywiązują szczególną uwa­
gę do drugiego elementu swojej „triady jądrowej", to jest do 
rakiet przenoszonych przez atomowe okręty podwodne /OPARB/, cha­
rakteryzujące się dużą zaczepnoscią i elastycznością działania. 
Dowództwo amerykańskich sił morskich kontynuowało w 1987r. wy­
cofywanie z linii starszych typów okrętów podwodnych z 16 wyrzut­
niami na pokładzie i zastępowało je okrętami nowymi typu „OHIO" 
z 24 wyrzutniami rakietowymi typu „TRIDENT I" o donosnosci 
7400km, z 8-ładunkową głowicą o mocy lOOkt każdy ładunek.

Na 31 grudnia 1987r. Stany Zjednoczone dysponowały 36 ato­
mowymi okrętami podwodnymi z 64O strategicznymi rakietami jądro­
wymi zdolnymi do odpalenia, w jednej salwie, 6656 ładunków o 
łącziiym wagomiarze 486,4 Mt /dokładne rozliczenie — załącznik 2/.

W 1988r., w ramach dalszej modernizacji strategicznej broni 
jądrowej bazowania morskiego, atomowe okręty podwodne typu „OHIO" 
przezbrajane będą w rakiety „TRIDENT II" o donosnośoi 11 tysięcy 
kilometrów, z 10-ładunkowymi głowicami o mocy 150 kt każdy ła­
dunek. Wypróbowywana ma być też nowa głowica do pocisku rakieto­
wego „TRIDEN II" z 14 ładunkami. Ponadto, do 1990r. Stany Zjed­
noczone zamierzają zbudować 13 nowych atomowych okrętow podwod—
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nych typu „OHIO", a po 1990r. jeszcze dalszych 11, Planują, że 
po zrealizowaniu wszystkich zamierzeń będą dysponować 38 nowo~ 
czesnymi jednostkami, z czego 14 będzie uzbrojonyoh w rakiety 
„TRIDENT I" i 24 w rakiety „TRIDENT II".

Ad 3/ W odniesieniu do strategicznego lotnictwa podwójne­
go przeznaczenia - aktualnie Stany Zjednoczone dysponują nastę- 
pu.jącyrni siłami lotnictwa strategicznego:

- 151 samolotami „B-52G", z czego 98'dostosowanych jest do 
przenoszenia po 12 pocisków manewrujących „CRUISE";

- 90 samolotami „B-52H", z czego 34 dostosowane są do prze­
noszenia po 12 pocisków raanev;rujących „CRUISE";

- 66 samolotami „B-1B" dostosowanymi do przenoszenia po 
14 pocisków manewrujących „CRUISE".

Niezależnie od tego, w planach rozwojowych przewidywane jest 
zwiększenie ogólnej liczby samolotów strategicznych jeszcze o 
100 sztuk, z czego 34 mają już wejść do składu sił poviiietrznych 
w 1988r. Ponadto kontynuowane są prace badawcze nad nowym bom­
bowcem „ATB" /Advanced Technology Bomber/ w technologii „niewi­
dzialnych" /stealth/. Y/edług wstępnych założeń, program ma być 
zrealizowany vi latach 1992-94* Ogółem dowództwo sił powietrznych 
zamierza wprowadzić do uzbrojenia 132 samoloty wersji „ATB"/nie­
widzialny/.

Przy pomyślnej realizacji planowąnych zamierzeń,lotnictwo 
strategiczne Stanów Zjednoczonych będzie posiadać 472 samoloty 
bombowe, z czego 322 dostosowań® do przenoszenia broni jądro­
wej /dokiładne rozliczenie - załącznik 2/.

Równolegle z realizacją powyższych planów, prowadzone są 
również prace nad modernizacją samolotów tankowania powietrznego 
Vi; celu zv/iększenia ich zasięgu działania. Przedsięwzięcie to 
realizowane jest z takim zamiarem, aby bojowym samolotom strate­
gicznym zapewnić warunki do stałego pełnienia dyżurów bojowych
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w powietrzu i przez to uodpornić je na atak rakietowo-jądrowy 
ewentualnego przeciwnika.

Wielka Brytania, w odróżnieniu od Stanów Zjednoczonych, 
dysponuje tylko strategiczną bronią jądrową bazowania morskie­
go. Posiada aktualnie 4 atomov/e okręty podv-iodne uzbrojone w ra­
kiety typu „POLARIS A-3TK” - każdy okręt dysponuje 16 wyrzutnia­
mi tych rakiet.

Na 31 grudnia 1987r. atomowe okręty podwodne Yłielkiej Bry­
tanii były w stanie odpalić, w jednej salwie, 64 rakiety z 384 
ładunkami jądrovjyrai o łącznym wagomiarze 57,6 Mt /dokładne roz­
liczenie - załącznik 2/.

W ramach programu rozwojowego stratę ^znyoh sił jądrowych 
budowane są aktualnie 2 okręty nowej generacji typu „VANGUARD", 
z których pierwszy ma wejść do linii w 1992r. Okręty te uzbrojo­
ne będą w nowe amerykańskie rakiety „TRIDENT II" z głowicami 
10-ładunkowymi o mocy 15Ókt każdy i zasięgu 11 000 km. Plano­
wane jest, że po v;prowadz do linii okrętów nowej generacji 
2 okręty stare zostaną wycofane. Zatem stan ilościowy nie uleg­
nie zmianie. Zwiększą się natomiast możliwości ze względu na 
większy zasięg rakiet „TRIDENT'11" niż „POLARIS A-3TK" i większą 
liczbę ładunków przenoszonych w jednej głowicy.

BotA_§ii§Ł§Si2|nej_broni_^gdrpwej_Pranęji

Jeśli Wielka Brytania dysponuje tylko strategiczną bronią 
jądrową bazowania morskiego, to Francja, podobnie jak i Stany 
Zjednoczone, posiada:

1/ strategiczną broń jądrową bazowania naziemnego;
2/ strategiczną broń jądrową bazowania morskiego;
3/ lotnictwo strategiczne podwójnego przeznaczenia.
Ad 1/ W odniesieniu do strategicznej broni .jadroweń bazo-
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wanla nazlenmego - Prano,la dysponuje 18 rakietami balistycz­
nymi typu „SSBS S-3” z Jednoładunkowymi głowicami Jądrowymi 
o mocy 1 Mt każda, W litaoh dziewięćdziesiątych, w miejsce obec­
nych mają być wprowądzone rakiety nowej generacji typu „SSBS S-4” 
dostosowane do odpalania tak ze stałych, Jak i ruchomych wyrzut­

nią
Na 31 grudnia 1987r. Francja była w stanie odpalić za po­

mocą rakiet strategicznych bazowania naziemnego, w jednej sal­
wie, 18 ładunków Jądrowych o łącznym wagomiarze 18 Mt, na odle­
głość 3 500 km /dokładne rozliczenie - załącznik 2/•

Ad 2/ W odniesieniu do atrategiozne.i broni Jądrowej ba.zo- 
wania morskiego - Francja dysponuje 6 atomowymi okrętami podwod­

nymi, z czego)
- 1 okręt uzbrojony Jest 16 rakietami nowej generacji typu 

„MSB3 M-4” z głowicami 6-ładunkowymi o mocy 150 kt każda;
5 okrętów uzbrojonych Jest rakietami starej generacji 

typu „MSB3 M-20" /po 16 rakiet na każdym okręcie/ uzbrojonymi

w 1-ładunkową głowicę o mocy 1 Mt,
Na 31 grudnia 1987r, Francja była w stanie odpalić z atomo­

wych okrętów podwodnych, w jednej salwie, 96 rakiet z 176 ładun­
kami Jądrowymi o łącznym wagomiarze 82,4 Mt /dokładne rozlicze­

nie - załącznik 2/,
Obecnie trwają prace nad budową atomowych okrętów podwod­

nych nowej generacji. Pierwszy okręt z tej serii ma wejść do 
linii w 1995r, Prawdopodobnie będzie on uzbrojony w rakiety no­
wego typu „M3BS M-5" o lepszyoh parametrach technicznych, zwłasz­
cza pod względem celności. Budowa tych rakiet ma się rozpocząć 

w 1989r.
Ad 3/ W odniesieniu do lotnictwa strategicznego podwójnego 

bazowania - Francja zakończyła proces modernizacji samolotów 
bombowych „MIRAGE - IVA” na wersję „MIRAGE - IVP”. Nowa wersja 
tych samolotów uzbrojona zostąła w rakiety Iclasy „powietrzi^^il»^
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typu „ASMP” z głowicami jądrowymi o mocy 300 kt*
Aktualnie w składzie francuskiego lotnictwa strategicznego

podwójnego przeznaczenia znajduje się 18 samolotów „MIRAGE-IVP”,
które są zdolne do jednoczesnego przeniesienia ładunku jądrowego i
o łącznym wagomiarze 5,4 Mt /dane na dzień 31 grudnia 1987r./,

Ra dzień.31 grudnia 1987r. narodowe i połączone siły zbroj­
ne NATO, łącznie z Francją i Hiszpanią, posiadały następujący 
potencjał jądrowyj

- 6363 rakiety różnych klas dostosowane do przenoszenia
broni jądrowej;

- 1 161 samolotów podwójnego przeznaczenia /nosicieli bro­
ni jądrowej/;

- 46 atomowych okrętów podwodnych uzbrojonych w rakiety z 
głowicami jądrowymi;

- 6640 środków artyleryjskich różnego typu dostosowanych 
do strzelania amunicją jądrową;
_____- 23911 ładunków jądrowych różnych wagomiarów»___________

2.1*2* Wybrane zagadnienia poglądów NATO na doskonalenie____ - ________________________________-
Aby właściwie odczytaó rzeczywiste powody, które doprowa­

dziły NATO (|o przyjęcia właśnie takiego, a nie innego kierunku 
doskonalenia swoich sił zbrojnych, a w tym szczególnie broni kon­
wencjonalnej, należy problem rozpatrzyć w aspekcie bezpośrednich 
uwarunkowań militarnych oraz w aspekcie celów i dążeń ekonomioz- 
no-politycznych.

W aspekcie bezpośrednich uwarunkowań militarnych, przyjęty 
kierunek doskonalenia i rozwoju sił zbrojnych NATO wynika z obo­
wiązujących strategii i koncepcji strategicznych prowadzenia dzia­
łań bojowych w przewidywanej wojnie z Układem Warszawskim. Szcze­
gólnie, w tym względzie zaważyła ostatnia modyfikacja scenariu­
sza wojny, która zaakceptowana została przez NATO w 1984r. 

pod nazwą koncepcji „POFA”, W następstwie tego powsta­
ło zapotrzebowanie na opracowanie, produkcję i wdrożenie do wojsk

całego szeregu nowych rodzajów uzbrojenia konwencjonalnego, które
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powinno się charakteryzowad bardzo dobrymi parametrami bojowymi 
pozwalającymi na osiąganie znacznie lepszych efektdw w zakresiet

1/ precyzji i terminowości rozpoznawania przeciwnika oraz 
nadzorowania pola walki;

2/ zasięgu oddziaływania i manewru ogniowego;
3/ precyzji i skuteczności rażenia celów;
4/ kierowania działaniami bojowymi.
W aspekcie celów i dążeń ekonomiczno-pollt.yozn.yoh. aktualny 

kierunek dozbrajania Paktu Północnoatlantyckiego obliczony jest 
na dalsze forsowanie zbrojeń i wytwarzanie w tym względzie między- 
układowej atmosfery współzawodnictwa, która ma zmusić pgństwa 
Układu Warszawskiego do uruchamiania produkcji coraz to nowych 
rodzajów broni i w związku z tym do ponoszenia dodatkowych 1 bar­
dzo wysokich kosztów, które będąi rujnować ich gospodarki, powo­
dować wewnętrzne niezadowolenia i rozbijać system socjalistyczny 
od wewnątrz. Wysunięta konkluzja znajduje szczególne potwier­
dzenie w polityce Stanów Zjednoczonych. W nawiązaniu do niej 
Ministerstwo Obrony USA opracowało cały pakiet inicjatyw mili­
tarnych i określiło je nazwą „strategii współzawodnictwa", której 
ideę wyłożył Kongresowi amerykańskiemu minister Obrony Stanów 
Zjednoczonych Prar^k Carlucci w specjalnym raporcie z dnia 25 stycz­
nia 1988 roku. Znajduje się tam jednoznaczne stwierdzenie, że 
modernizacja techniki bojowej Stanów Zjednoczonych i NATO powin­
na iść w tych kierunkach, w których Układ Warszawski jest naj­
słabszy. Zatem nie ma tu mowy o równowadze sił, ale wyraźnie 
sprecyzowane są dążenia do osiągnięcia zdecydowanej przewagi.
W dalszej części tego dokumentu zdemaskowany jest głębszy sens 
polityczny rzeczywistych zamiarów Stanów Zjednoczonych i NATO. 
Odkrywa to między innymi zapis mówiący, żes „Na podstawie analiz 
poszukuje się sposobów ukierunkowania długoterminowego współza­
wodnictwa wojskowego w dziedzinach, w których działania radzieo-
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kle są nieskuteczne i w których ZSRR uzyskuje minimalne wyniki 
tracąc czas, wysiłki i pieniądze". Zatem wyraźnie zostało stwier­
dzone» że w aspekcie dążeń ekonomiczno—politycznych należy przyj­
mowań takie kierunki działania, które w następstwie wymuszonego 
wyścigu zbrojeń doprowadzą państwa Układu Warszawskiego do tak 
zwanego stanu „zazbrojenia się" i poprzez to, do ruiny gospodar­

czej.
Za atutową kartę rozgrywek w inicjowanym wyśoigu zbrojeń 

przyjęto broń konwencjonalną, ponieważ broń jądrowa osiągnęła 
już pułap międzyukładowego nasycenia i każda ze stron /NATO i 
Układ Warszawski/ dysponuje wystarczającym potencjałem jądrowym 
do totalnego unicestwienia swojego przeciwnika.

W ramach forsowania zbrojeń konwencjonalnych, kierownictwo 
NATO, a w tym szczególnie Stany Zjednoczone, kładą szczególny 
nacisk na rozwiązywanie i opracowywanie następujących problemów*

- po pierwsze - precyzji i skuteczności rażenia c e l ^
- po drugie - szybkości 1 zasięgu reakcji ogniowej.
W odniesieniu do problemu pierwszego, to jest - precyzji 

i-skuteczności rażenia celów, realizowany jest wspólny natowski 
program nad nowoczesną amunicją konwencjonalną, o cechach inte­
ligentnych - precyzyjnego rażenia celów. W ramach tego pro­

gramu opracowano już następujące rodzaje uzbrojenia*
1/ bombę z laserowym układem naprowadzania dostosowaną do 

wykorzystywania w warunkach ograniczonej widoczności i przy lotach 
na bardzo małych wysokościach - układ naprowadzania zamontowany 
jest w głowicy typu „MK-84", a cel podświetlany jest z samolotu 
przy wykorzystywaniu zasobnika typu „LANTRIN";

2/ bombę ślizgową typu „GBU-15" i bombę z napędem rakieto­
wym typu „AGM-130" dostosowane do przenoszenia głowic typu 
„MK-84" lub „1-2000", przeznaczone do niszczenia bardzo umoc­
nionych celów punktowych - bomby te samonaprowadzają się na cel 
przy wykorzystywaniu układów telewizyjnych lub termowizyjnych*
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3/ bombę typu „1-2000" z przekonstruowanym ładunkiem wy­
buchowym, umieszczonym w grubej obudowie stalowej, dostosowaną 
do niszczenia celów umocnionych, takich jak: mosty, bunkry, pasy 

startowe i stanowiska dowodzenia;
4/ przeciwpancerne podpociski typu „SKEET" i „SPM" dosto­

sowane do wykrywania i niszczenia ,czołgów - podpociski po wykry­
ciu celu odpalają w jego kierunku ładunek z samoformująoym się 

wybuchowo rdzeniem przeciwpancernym;
5/ bombki typu „BKEP" przeznaczone do niszczenia pasów 

startowych - w bombce typu „BKEP" znajduje się ładunek w postaci 
8 bombek typu „BLU-106" lub „B/BKEP" dostosowanych do przebijania 
płyt lotniskowych energią kinetyczną i*powodowania wybuchu podziem- 
nego oraz ładunek 24 min typu „HB-876", które po rozrzuceniu w • 
terenie mają utrudniać dostęp do atakowanego rejonu;

6/ przeciwpancerną bombkę typu „CEB" z zapalającą wkładką

cyrkonową;
7/ samolotowy zasobnik ogólnego przeznaczenia typu „TMO" 

dostosowany do przenoszenia i wyrzucania podpocisków i bombek 

typu: „SKEET", „BKEP" i „OEM";
8/ samolotowe zasobniki typu:„TMO" i „DAACM" przeznaczone do 

przenoszenia i wyrzucania podpocisków oraz bombek typu: „SKEET" 

i „BKEP";
9/ zasobnik kasetowy typu „GEM" dostosowany do przenoszenia 

bombek typu „CEB" i zasobnik typu „MW-1" do samolotów „Tornado".
ponadto prowadzone są szeroko zaawansowane już prace badawczo- 
-rozwojowe nad kolejnymi rodzajami amunicji precyzyjnego rażenia, 

a mianowicie:
1/ przeciwpancerną głowicą samonaprowądzającą się na cel 

w końcowej fazie lotu typu „TGW", dostosowaną do przenoszenia 
przez pociski rakietowe klasy „ziemia-ziemia" odpalane z wyrzut­
ni „MLiłS" - w pracach nad tą głowicą uczestniczą: Stany Zjedno­

czone, Wielka Brytania, RFN i Francja;
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2/ przeciwpancernym 155 mm pociskiem artyleryjskim typu 
„APGM” samonaprowadzająoym się na cel - w pracach nad tym pocis­
kiem uczestniczą: Stany Zjednoczone, RPN, Kanada, Francja, Ho­
landia, Hiszpania i Turcja;

3/ serią amunicji, .modularnej typu „MSOW” 'przeznaczoną do 
atakowania różnych celów, a w tym; lotnisk, środków obrony po­
wietrznej, umocnionych inżynieryjnie węzłów łączności, stanowisk 
dowodzenia, jak również środków pancernych - w pracach nad tą 
amunicją uczestniczą: Stany Zjednoczone, Wielka Brytania, Francja, 
RFN, Kanada, Włochy i Hiszpania;

4/ pociskiem typu „ATM” przeznaczonym do zwalczania rakiet 
taktycznych - w pracach nad tym pociskiem uczestniczą: Stany 
Zjednoczone i RFN;

5/ wielozadaniowym pociskiem typu „MAVERICK /65-D/” z ukła­
dami samonaprowadzania na promieniowanie podczerwone - w pracach 
nad tyra pociskiem uczestniczą: Włochy, Dania, RFN, Holandia, Tur­
cja i Hisz.pania.'■

Wymienione wyżej programy nie zamykają prac badawczo-rozwo­
jowych nad nowymi rodzajami amunicji konwencjonalnej,Problem ten 
jest otwarty i tak ukierunkowany, aby w miarę pojawiania się naj­
nowszych myśli technicznych, jak najskuteczniej adaptować je do 
tego rodzaju zastosowań. W tym celu, pod auspicjami Konferencji 
Dyrektorów Zbrojeń Narodowych /CNAD/: Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii, Francji, Holandii 1 liorwegii, powołana została i 
już funkcjonuje specjalna Grupa Kadrowa /AG/310/ do spraw nowych 
rodzajów amunicji. Grupa ta ma stanowió sobą centrum naukowo-in­
formacyjne w zakresie tej amunicji i ma pracować na rzecz całego 
Paktu Północnoatlantyckiego, Według przevjidywań jej założycie­
li, rozwiązanie takie znacznie usprawni proces prowadzonych 
prac w tym kierunku,

Vv odniesieniu do problemu drugiego, to jest szybkości i 
zasięgu reakcji ogniowej, proces prac badawczo-rozwojowych kon-
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centrowany Jest na poszukiwaniu 1 opracowywaniu takloh rodzajów 
uzbrojenia, które w Jak największym zakresie zabezpleozaó będą 
pokrycie potrzeb wynikających z przyjętego modelu prowadzenia 
działań bojowych według założeń koncepcji strategicznej „POPA".
Z tych też względów zasadniczy kurs prac badawczo-rozwojowych 
NA'20 zorientowany Jest na poszukiwanie takich rozwiązań, które 
będą integrowały - z jednej strony - dużą precyzję l terminowość 
rozpoznania, których granice wyznaczane będą pojedynczymi metra­
mi i czasem rzeczywistym - z drugiej zaś - dużą precyzję i sku­
teczność rażenia celów na małych, średnich i dużych odległoś­
ciach Jednocześnie /od 5 do 800 km"l więcej od linii styczności 
wojsk/, natychmiast po ich wykryciu.

Siedząc tok postępujących prac można stwierdzić, że po­
wyższe przedsięwzięcia rozpracowywane są w NATO równolegle w 
dwóch globalnych grupach problemowych.

Pierwszą grupę problemów stanowi zbiór wszystkich zagadnień 
związanych z końcową fazą lotu pocisku. Zatem sprawy rozpozna­
nia i skuteczności rażenia rozwiązywane są w dowiązaniu do sy­
tuacji, gdzie środek rażenia znajduje się w niewielkiej odległo­

ści od celu* V/ praktyce rozwiązywane Jest to w ramach programu 
prao badewozo-rozwojowyoh nad nowymi rodzajami arauniojl konwen­
cjonalnej o oeohaoh „inteligentnych". Cały problem
oprowadza się więc do opracowywania pojedynczych elementów, zawte- 
rającyoh w sobie środek rażenia oraz układ wykrywania i samona- 
prowadzania się na cel, zamkniętych w jednej obudowie i przezna­
czonych do autonomicznego działania po wyzwoleniu się tse środka 
przenoszenia.

Drugą grupę problemów stanowi zbiór wszystkich zagadnień 
związanych z wykrywaniem i rozpoznawaniem celów, przekazywaniem 
informacji o v'ykrytych celach do punktu /ośrodka/ decyzyjnego, 

wypracowywaniem decyzji do porażenia ogniowego, przekazywaniem 
decyzji do środka rażenia i naprowadzeniem środka rażenia w re-
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Jon, z ktdrego będzie Już mogła zadziałać alcutecznie przenoszo­
na przez ten środek amunicja samonaprowadzaJąoa się na oel. Do­
dając do tego wymieniony Już wcześniej wymóg, który zaleca ak­
ceptowanie tylko takich rozwiązań, które gwarantować będą - w 
myśl amerykańskiego założenia „zwyciężaj wcześniej” - natychmias­
tową i skuteczną reakcję ogniową, oczywiste się staje, że osią­
gnięcie tego wymagania może być spełnione tylko przez odpowied­
nio zestawione i w pełni zautomatyzowane wielofunkcyjne systemy 
bojowe integrujące w sobie elementyi rozpoznania, decyzyjne, na­
prowadzania, przenoszenia i rażenia. Yiiedług terminologii amery­
kańskiej punkt docelowy tych prac uzmysławiany Jest Jako wizja 
„‘systemu systemów”.

Aktualnie, narodowe i połączone siły zbrojne NATO znajdują 
się na etapie opracowywania i wdrażania do wojsk systemów o ma­
łej 1 średniej skali integracji podstawowych funkcji bojowych.
W perspektywie przewidywane Jest opracowywanie systemów o wiel­
kiej i bardzo wielkiej skali integracji, które połączą w Jedną 
całość funkcjonalną systemy o małej i średniej skali integracji, 
ożyli stworzą tak zwany „system systemów”.

Powyższa koncepcja w samym zamyśle nie Jest czymś nowym.
Na podstawie analizy zrealizowanych Już przedsięwzięć można przy­
puszczać, że zrodziła się na początku lat sześćdziesiątych,kiedy 
to do armii NATO zaczęto wprowadzać pierwsze elementy automaty­
zacji i informatyzacji i sprecyzowano, w ramach programu „C3I”, 
ogólne wymagania do perspektywicznego systemu kierowania i dowo­
dzenia, kontroli, łączności oraz rozpoznania*

Obecnie największe osiągnięcie w tym względzie. Jako technolo­
gicznie zamknięta całość, stanowią amerykańskie systemy rozpoznawczo- 
-uderzeniowe typu; ”ASSAULT BREAKER” i ”PLSS”. V/edług wcześniej przy­
jętej klasyfikacji można Je zaszeregować do systemów o średniej skali 
integracji elementarnych funkcji bojowych.
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Mlroo opracowania ;)uż pierwszych wersji systemów o śred­
niej skali integracji funkcji bojowych, w dalszym ciągu zasad­
niczy kura prao badawczo-rozwojowych koncentrowany jest na opra­
cowywaniu Systemów o małej skali integracji 1 pojedynczych ty­
pów uzbrojenia« Przypuszczać jednak należy, że stosowane w nich 
rozwiązania techniczne są tak pomyślane, aby w następnej kolej­
ności umożliwiały ich wzajemne łączenie 1 tworzenie systemów 
znaoanle doskonalszych^o większej skali integracji ©lementarnycn 
funkcji bojowych. Klasycznym tego przykładeni może byd proces 
prac badawczo-rozwojowych i technologicznych nad wsporalanym 
już wcześniej systemem rozpoznawozo-uderzenlowym typu „ASSAULT 
BHBAKBH", gdzie najpierw rozwiązywano problemy pojedynczych eg­
zemplarzy uzbrojenia, następnie zostawiano je w systemy o małej 
skali integracji typm „JSTARS", „JTACM3” i „ATACMS", a dopiero , 
rui zakoóozenle połączono je w jeden wielofunkoyjny system o 
nazwie „ASSAULT BREAKER". Byó może, że w przyszłości system ten 
przewidziany jest do połączenia z Innymi 1 stworzą wtedy system 
nowy o wielkiej, czy też bardzo wielkiej skali integracji ele­
mentarnych funkcji bojowych. W taki właśnie sposób realizowany 
jest przez NATO ogólny program doskonalenia konwencjonalnej tech­
niki bojowej. Zatem w przyszłości należy oozeklwad permanentne­
go pojawiania się coraz to nowych 1 bardziej doskonałych wielo­
funkcyjnych systemów bojowych. Temu też sprzyją przyjęty model 
prowadzenia działań bojowych według założeń strategicznych kon­

cepcji „FOFA”.
Według aktualnych danych jednym z pierwszych, w kolejności 

pojawiania się, może byó amerykański wielofunkcyjny system bojo­
wy typu „PAADS" przeznaczony do prowadzenia obrony przeciwlot­
niczej w strefie styczności wojsk. Według pierwotnych założeń 
projektodawców system ten ma ihtegrowaói; :

- zestaw ognia pośredniego rozwiniętego w głębij
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» olężkl wysunięty zestaw ogniu bezpośredniego;
- zestaw ognia bezpośredniego rozwiniętego .v głębi;
<« elementy uzbrojenia kombinowanego;
- elementy dowodzenia, kierowania i wykrywania.
Rolę zestawu ognia pośredniego rozwiniętego w głębi mają 

spełniać pociski rakietowe kierowane światłowodowe typu „POG-M", 
Zestaw ten znajduje się już w etanie zaawansowanego opracowania.

Za zestaw ciężkiego wysuniętego ognia bezpośredniego przy­
jęto system typu „ADATS" produkowany już przez amerykańskie i 
szwajcarskie firmy „Martin-Marietta/Derlikon-Bohrle",

Jako zestaw ognia bezpośredniego rozmieszczonego w głębi 
wybrano opracowany i produkowany przez firmę „Boeing Aerospaoa” 
pocisk typu „STINGER" montowany na przenośnej wyrzutni.

System „PAADS" ma wejść do amerykańskich korpusów armijnych 
jako uzbrojenie jednostek organicznych lub jednostek wsparcia t 
ma zapewniać możliwości bojowe jakich dotychczas korpusy nie 

mają*
Niezależnie od tendencji systemowego integrowania elemen­

tów bojowych, Pakt Półnoonostlantyoki przywiązuje również dużą 
Wigę do doskonalenia pojedynczych egzemplarzy uzbrojenia. Tylko 
w ramach amerykańskiego programu „ARi»'If-90" planowane jest, że 
do końoa lat osiemdzieaiątyoh wprowadzonych zostanie do wojsk 
około 400 typów nowych rodzajów uzbrojenia o wysokich parame­
trach taktyozno-teohnloznych.

Program doskonalenia podstawowych środków walki konwencjo­
nalnej koncentrowany jest w NATO na rozwiązywaniu następujących 
problemów,

W broni pancernej - nadal prowadzone są prace nad zwlęk- 
azenlem odporności czołgów na działanie pocisków kumulacyjnych 
będących w uzbrojeniu sił zbrojnych Układu Warszawskiego, W uz­
brojeniu znajdują się już czołgi z pancerzem aktywnym, odpornym 
na działania pocisków kumulacyjnych. Kolejny problem stanowi za-
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eifg i Q«lno44 ogtiia. W prowadź ona od kilk\x lat do u^b*»ojan4o 
wojak: nowooseane oaolgtł awojfykaAskt - „MU1 4BEAM3”, »aohod- 
nlonlemlecki - „LEOPARD 2« i brsrtyjatei » „CHALLENOER“, mają ju4 
120 mm siiftety l ej/atem kierowania umożliwiająeji im prowadaenie 
akuteoanego ognia na odległość 2500 - 3000 m, w keśdyoh waru«- 
kaoh wldooenośoi 1 tak ąamo na poaUju, jak i w ruohu, a lob po- 
cieki mogą przebijać panoes»» warstwowy o grubośoi 520 mm. Mimo 
©siągnięćiu tak wysokłob paramotrdw taktyoano-teohnioznyoh, da«, 
laj kontynuowano są pras© nad uzyskaniem Jeezoae lepazyoh r©» 
Bultatidw, Między innymi w ramach tyoh prac realizowany jeat pro« 
gram nad nową wersją zachodnioniemieokiego czołgu oznaozonofo 
jako „ŁI^OPARO 3”.

ii brpni przeclwpanoeme.i - główną uwaga zwracana jest na 
poolalcl kierowane, Do tej pory wprowadzono już zmodernizowane 
pociski przeciwpancerne typu: „MILAN-2", „TOW-2«, „HOT-2”, Rffiy« 
kładowo, w poolakach „HOT-2" zastosowano zwiększone głowico przes 
00 przebljalnośd pance4-za stalowego wzrosła z 900 do 1200 mm, u 
w pociskach „T0W-2A” zastosowano głowicę zdolną przebijać pałioa« 
rze aktywne. Nową technikę zwalczania celów pancernych zastoun« 
wano w pocisku produkcji szwedzkiej typu „RBS-56 BILb", gdzie 
pocisk do celu zbliża się torem płaskim, ale atakuje go & góry. 
Dalsze prace badawczo-rozwojowe nad tego rodzaju bronią skupia­
ją flię mi tlookotialooiu ładunków bojowych i systemów naprowadsa« 
nla na ool. Coraz częściej w tym względzie stosowana jest tocb» 
nika termowizyjna, telewizyjna 1 światłowodowa, co lunożliwlu 
naprowadzania pocisków kierowanych na odległości. Przy­
kładem tego jest doświadczalny pocisk amerykański typu „FOn-M", 
który z trasy lotu przekazuje do punktu kierowania obraz tnie- 
wizyjny 1 umożliwia operatorowi 8kiei'owanie go na dowolnie wy­
brany cel,

l-.e rt y to. r 11 p o 1 o we ,1 - główny wysiłek prac badavnjzo-rożwO“ 
jnwyuh okurtiany jeut na przodsięwzięoiach pozwalających awdęk-
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Bzyd zasięg 1 nkuteoznośd ognia. Duża też uwaga zwracana
Jest na unifikacje sprzętu w ramach całego paktu.Z prowadzonych aktualnie prac wynika, ż e w najbliższych la­
tach należy oozekiwad pojawienia się nowych dział kalibru 
155 mm, o donośnośoii 30 km - pooiokami zwykłymi i do 40 km - 
" pociskami dalekonośnymi. Dz‘oła te mają byd przystosowane do 
wyotrzeliwania pocisków różnej konotrukcji i przeznaczenia, a 
w tym*

- jądrowych o mocy 10 kt i neutronowych o mocy 1-2 ktj
- przeciwpancernych podówlotlanyoh wiązką laserową}
- kasetowych przenoszących granaty przeoiwpanoerno-odłam- 

kowe 1 miny.

2.1 »3\ Vi(ybrane zagadnienia poglądów NATO na doskonulonie
i rozwój środków przenonzenlo ładunków bojowych /jądro-

_____________
Za podstawową toohnlkę iłużącą do przenoszenia ładunków 

bojowych /środkdVii rażenie/ uważane są w KATO, przede wszystkim 
samoloty i rakiety. E tego też względu zajmują one szczególne 
miejeoe w programach prac badawczo-rozwojowych 1 przez cały ozaa 
aą doskonalone. Mimo uzyskania już w tym względzie wyaokich re­
zultatów, w dalszym ciągu kierownictwo NATO uważa, że środki 
ta nie spełniają jeszcze pożądanych wymogów w zakresie:

1/ akrytości działanlaj 
2/ odporności na zniszozente;
3/ dokładności wychodzenia na cel;
4/ ekonomiki przenoszenia ładunków bojowych. '

Istota tych, jak i wymienianych wcześniej problemów, wynika głów­
nie z przyjętego przez KATO modelu prowadzenia działań bojowych, 
który według koncepcji strategicznej „FOPA" zakłsada wykonywanie 
intensywnych uderzeń ogniowych, jednocześnie na małych, średnich 

i dużych odległościach, czyli na obszarze od 5 do 800 km 1 więcej 
od linii styczności wojsk.
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wania na właściwj^m kupale lotu. Efekty te /efekty energetyczne/ 
stanowią dodatkowe źródła danych dla rozpoznania i często po­
zwalają wykrywać obiekty latające, jeszcze przed czasem znale­
zienia się ich w polu radiolokacyjnym systemu rozpoznania radio­
technicznego /radiolokacyjnego/.

Z całego konglomeratu przedsięwzięć, realizowanych w NATO 
w ramach zwiększania stopnia skrytości obiektów latających, na 
czołowym miejscu znajdują się zagadnienia związane z ukrywaniem 
ich przed rozpoznaniem radiotechnicznym. Prace w tym zakresie 
prowadzone są już od wielu lat i na przestrzeni czasu miały 
różne ukierunkowanie koncepcyjne. Pierwotnie zakładano, że sku­
teczne ukrycie obiektu zapewnią sztucznie wytwarzane zakłócenia 
pasywne polegające na wyrzucaniu, na trasie jego lotu, cząste­
czek materii powodujących dodatkowe i intensywne odbicia fal 
elektromagnetycznych i poprzez to rozmywanie rzeczywistego obra­
zu celu na wskaźniku rozpoznawczej stacji radiolokacyjnej. Kolej­
ne przedsięwzięcie, to unikanie wchodzenia w pole radiolokacyjne,
Z tego też względu wprowadzono zmiany w koncepcji przelotów sa­
molotów i rakiet, powodując maksymalne obniżenie pułapu lotu, a 
poprzez to zejście, na większych odległościach, poniżej pola ra­
diolokacyjnego naziemnych systemów radiotechnicznych. Wprowadzo­
no również cały szereg urządzeń pokładowych sygnalizujących 
fakt opromieniowywania obiektu przez obcą stację radiolokacyjną 
i wprowadzono w związku z tym odpowiednie zasady postępowania 
umożliwiające bądź wyjście z pola radiolokacyjnego, bądź zakłóce­
nie go.

Wymienione sposoby i metody maskowania /ukrywania/ obiektów 
latających przed rozpoznaniem radiotechnicznym nie spełniły pla­
nowanych oczekiwań. Wprowadzenie stacji radiolokacyjnych z dopple- 
rowską metodą obrazowania celów zredukowało do minimum skutecz­
ność zakłóceń pasywnych, a wyniesienie systemów radiotechnicz­
nych do góry zmniejszyło «ośliwości schodzenia obiektów poniżej
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pola radiolok.')oy,1nęigo. Vi’ noatępniwle tego, skryte wykonywanie za­
dań bojowych przez lotnictwo i rokiety otało alf znov i niemoż­
liwe, Taki iiton rzoczy spowodował w NATO zmiany w aamej kon­
cepcji podejścia do problemu, a co zn tym idzie i zasadniczą 
zmianę w uki ’ runkowan i u proc tiadawozo-rozwo jowych. Zaczęto po- 
Dzukiwaó nowych rozwiąząń technicznych onłabiających efekt od­
bicia energii elektromagnetyczne J wiąz!'ł r i ’olokocy jne j. Po 
pewnym okrenie badań atwierdzonn, że przy konatrnkcji obiektów 
latających nie uwzględniano w ogóle takiego problemu jak skute­
czna powierzchnia odbicia energii fali olektromugnetycznej wiąz­
ki radiolokacyjnej, nazywanej w języku profesjonalnym „przekro­
jem radaru" i oznaczonej jako współczynnik „RCS". Stwierdzono 
również, że v/apółcz.ynnik ten /współczynnik „HCS"/ jest podstawo­
wym parametrem, który w sposób zasadniczy decyduje o wykrywalnoś­
ci obiektów przez radar, i że ma on bardzo mały związek z rzeczy­
wistą powierzchnią obiektu, natomiast bardzo duży z jego kształ­
tem 1 fizycznymi właściwościami materiału konstrukcyjnego. Isto­
ta takiego uwarunkowania wynika z tego, że każda wiązka fal elek­
tromagnetycznych radaru, przy zetknięciu się z obiektem podlega 
zewoze; załamaniu, indukcji 1 ddblciu. Zatem częśó energii jest roz­
praszana no skutok załamania, częśó jost pochłaniana przez 
obiekt, a tylko częśó odbita wraca do anteny radaru i ta stano­
wi ekwiwalent skutecznej powierzchni odbicia, czyli decyduj o 
wielkości współczynnika „HCS", Vi/ praktyce tak się zdarza, że 
na skutek wielokrotnego załoi'ionia fali, zamiast rozproszenia, 
może nastąpić koncentracja energii w kierunku anteny radaru, W 
nautępstwio tego mała powierzchnia rzeczywista będzie wywoły­
wać bardzo duży współczynnik „HCS" 1 stanowić wyraźny cel dla
rozpoznawczej stacji radiolokacyjnej. Przykładem t̂ >go może być

2pafaholicznie ukształtowana płytka o.powierzchni 0,01m , która
dla radaru daje takie odbicie jak płaska płyta o powierzchni

?Itn , czyli sto razy większa.
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W odnieeieniu do wapółczsesnego myśliwca amerykanaIciego
współczynnik „RGS” wynoai około lOOra , co odpov;iada wielkości
domu, chociaż rzeczywista powierzchnia samolotu wynoai tylko
25tn̂ , Dla bombowca strategicznego typu „B-52" współczynnik „RCS”

2wynosi około lOOOm . Zatem samoloty te są bardzo łatwo wykrywal­
na przez radar.

Według specjalistów wojskowych NATO samolot trudno wykrywal­
ny /otealth/ powinien charakteryzować się współczynnikiem „RCS” 
ni© większym niż 0,01m , czyli skuteczną powierzchnią odbicia 
porównywalną z wielkością małego ptaka.

W programach badawczo-rozwojowych NATO, a szczególnie Sta­
nów ^^jednoczonych, technice budowy trudno wykrywalnych obiek­
tów latających /technice stealth/ ntelnwany jest najwyższy prio­
rytet. Przywiązywana jest do niej znocznie większa waga niż do 
trzech pozostałych i również priorytetowych programów jakimi 
są*

- broń precyzyjnego rażenia;
- obrona przed rakietami baliatyoznymi;
- technika kosmiczna.

I Wdrożenie techniki „stealth” do wojsk oceniane jest przez 
NATO jako osiągnięcie rewolucyjne, a zatem J,ako jeden z zasadnl- 
czyoli kierunków dzlałal^ioścl w ramach „strategii współzawodnictwa”.

Jak zaznaczono wcześniej /pódrozdział 2.1,1,2/ dowództwo - ‘ 
amerykańskich sił powietrznyoii zamówiło już 132 strategiczne 
samoloty bombowo „B-2B” wykonana w technice „stealth”, których 
wprowadzenie do uzbrojenia wojsk ma nastąpić w latach 1992-94. 
Ministerstwo Obrony Stanów 7̂jednoozonych wytypowało już nawet 
bazę lotniczą dla tych samolotów w WHITliMAN /w stanie Missouri/.

Technika „stealth” nie zamyka problemu ukrywania obiektów 
latających w ogóle. Czyni je tylko niewidzialnymi dla rozpoznaw­
czych stacji radiolokacyjnych, czyli rozwiązuje tylko część pro­
blemu, chociaż stwierdzić tu trzeba, że problemu zasadniczego.
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Aby obiekt latający uczynić zupełnie niewidzialnym dla współ­
czesnej techniki rozpoznawczej należy jeszcze rozwiązać inne 
problemy, a przede wszystkim: zamaskować fakt promieniowania 
energii elektromagnetycznej przez urządzenia pokładowe /radio­
stacje, stacje radiolokacyjne i radionawigacyjne/ oraz w spo­
sób zdecydowany ograniczyć efekt promieniowania cieplnego wywo­
ływany pracą silników. Zatem równolegle z pracami badawczo-roz­
wojowymi nad doskonaleniem techniki ,|Stealth' prowadzone są 
również prace nad doskonaleniem radioelektronicznej techniki po­
kładowej i techniki pracy samolotowych oraz rakietowych silni­
ków napędowych, W tym względzie są już daleko zaawansowane pra­
ce nad wprowadzaniem trudno wykrywalnych radiostacji. Są to tak 
zwane radiostacje z rodziny „PH" /frequency hopping/ dostosowane 
do pracy szerokopasmowej ze skokową zmianą częstotliwości nośnej 
rzędu setek 1 tysięcy razy w ciągu sekundy, gdzie sygnał zawie­
rający informację emitowany jest na poziomie energetycznym szu­
mu termicznego urządzeń odbiorczych. Zatem, przy obecnie stosowanej 
technice rozpoznawczej w Układzie Vi/arszawskim, praca tych radio­
stacji jest jeszcze niemożliwa do wykrycia. W praktyce, oprócz 
badań poligonowych, radiostacje tego typu wykorzystywane już 
były podczas konfliktu falklandzkiego i uzyskały bardzo wysoką 
ocenę. Na obecnym etapie rozwoju zmasowane wprowadzenie ich do 
uzbrojenia Wojsk hamują jeszcze niedopracowania z zakresu zasto­
sowań systemowychi Liczyć się jednak należy,*że i te w niedłu­

gim czasie zostaną rozwiązane.
Kolejne przedsięwzięcie z tej grupy zadań, to eliminowanie 

aktywnych urządzeń radionawigacyjnych na pokładach samolotów i 
w rakietach manewrujących. Stosowane do tej pory nadajniki zamie­
niane są urządzeniami odbiorczymi dostosowanymi do pracy w sa­
telitarnym systemie nawigacyjnym „GPS NAVSTAR», który oprócz skry- 
tości gwarantuje znacznie większą dokładność. V/ przyszłości prze­
widywane jest, że między innymi pokładowy radiolokator /wysokos-
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domierz/ manewrujących pocisków rakietowych typu „CRUISE" za- 
mie^ony zostanie na pasywne urządzenie dostosowane do radio­
nawigacji satelitarnej w systemie „GPS NAVSTAR'', co oprócz skry- 
tośoi zapewni Jeszcze większe możliwości manewrowania tym pocis­

kom.
Vii'ymienione przedsięwzięcia z zakresu zapewniania większej 

skrytośoi przelotów środkom przenoszenia ładunków bojowych doty­
czą głównie samolotów i rakiet manewrujących. W mniejszym nato­
miast zakresie dotyczą tak ważnej grupy środków, Jakimi są stra­
tegiczne rakiety balistyczne. W odniesieniu do tej klasj? nosi­
cieli prace badawczo-rozwojowe postępują nieco w innym kierunku, 
chociaż technika „stealth” też Jest przewidywana do stosowania. 
Głównie Jednak, Jeśli w odniesieniu do poprzednich cały wysiłek 
koncentrowany był na przedsięwzięciach ukrywania samego faktu 
przelotu, to w odniesieniu do strategicznych rakiet balistycznych 
główny wysiłek koncentrowany Jest na maskowaniu rzeczywistych

i
ładunków bojowych. Istota tego rozwiązania polega na tym, że 
w głowicach tych rakiet, oprócz ładunków bojowych, montowana 
Jest duża llośó ładunków pozornych dających -po ich rozprosze­
niu w przestrzeni powietrzneJ— taki sam obraz radiolokacyjny Jak 

rzeczywiste ładunki bojowe.
Ponadto, tak w odófiesieniu do pierwszej grupy nosicieli -

- to Jest samolotów i rakiet manewrujących, Jak 1 do drugiej -
- to Jest strategicznych rakiet balistycznych, przewidywane Jest 
montowanie aktywnych urządzeń radiolokacyjnych mylących rzeczy­
wiste położenie celu. Prawdopodobnie istota pracjf tych urządzeń 
będzie polegaó na przechwytywaniu, wzmacnianiu i natychmiastowym 
retranamltowaniu sygnału rozpoznawczej stacji radiolokacyjnej
do mylącego obiektu odbijającego. Bliższych szczegółów na ten te­
mat nie można Jeszcze podaó, ponieważ prace badawczo-rozwojowe 
nie osiągnęły poważniejszego zaawansowania, a rozwiązania teore­
tyczne chroniona są ścisłą tajemnicą*
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Zapewnienie nosicielom ładunków bojowych wysokiego stopnia 
bezpieczeństwa przelotów nie rozwiązuje Jeszcze problemu ich 
odporności na niszczenie w ogóle. Pozostaje Jeszcze do rozwią­
zania problem kiedy środki te znajdują się w położeniu bazowania 
naziemnego i kiedy można Je dośó łatwo wykrywaó i niazczyó. Szcze­
gólnie dotjiozy to strategicznych rakiet baliatgcznyoh, które 
Już w okresie pokoju montowane są w odpowiednio przygotowanych 
ailoaaoh, czyli' stanowią element wybitnie statyczny przed użyciem. 
Uważając -taki stan rzeczy za duży mankament, specjaliści amery­
kańscy przystąpili Już do opracowania mobilnego rakietowego sys­
temu strategicznego, czego przykładem mogą byó rakiety typu „MID- 
G M A N »  i przewidywane do wprowadzenia rakiety „IvDC" zamontowane 
na platformach kolejowych. Podobnie też widzą problem Francuzi 
opracowując nową wersję ruchomych rakiet typu „SSBS S-4", które 
mają wejśó do uzbrojenia za rakiety stacjonarne typu „SSBS S-3”.

Specjaliści amerykańscy uważają, że również łatwe 'do 
wykrycia i zniszczenia, w położeniu naziemnym, są strategiczne 
samoloty podwójnego przeznaczenia. W odniesieniu do tej klasy 
środków przewidywane Jest wprowadzenie tak zwanego wydłużonego 
dyżurowania bojowego w powietrzu. W tym celu rozpoczęto Już mo­
dernizowanie samolotów tankowania powietrznego, które po uspraw­
nieniach mają skutecznie zabezpieczaó wykonywanie tego rodzaju 
lotów.

0 akuteo^zności wykonania porażenia ogniowegLp^decyduje,.między 
innymi, dokładnośó naprowadzenia nosiciela ładunków bojowych na 
obiekt ataku. W tym względzie planowane Jest przechodzenie z 
tradycyjnych sposobów naprowadzania, opartych w większości o 
technikę radiolokacyjną, na naprowadzenie z wykorzystaniem sate­
litarnego systemu nawigacji „GPS NAVSTAR". Za uzasadnienie tej 
koncepcji, oprócz dążenia do ograniczania pracy aktywnych środków 
radioelektronicznych, przyjęto Jeszcze taki fakt, że pokładowe 
urządzenia radiolokacyjne mogą gwarantować precyzyjne naprowa-
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zmniejszeniu możliwości bojowych sił zbrojnych Paktu Północno­

atlantyckiego *

2.1.4. Wybrane zagadnienia poglądów NATO na doskonalenie
Ł £22wói_woiskoweJ^_teęhniki_elektroniczne__________

Według poglądów teoretyków wojskowych NATO powodzenie dzia-
zbrojne

łań bojowych prowadzonych przez współczesne siły uzależnione 
Jest, oprócz klasycznego potencjału militarnego, również od Ja­
kości systemów transmisji, zbierania, analizowania, obrazowania, 
porównywania, gromadzenia 1 przetwarzania danych, które nie mogą 
sprawnie i szybko funkcjonować bez zastosowań elektroniki i to 
w wydaniu Jakościowo najwyższym. Wynika to z tego, że elemen­
tarne zadania walki 1 operacji, począwszy od wykrywania obiek­
tów uderzeń, a skończywszy na ich porażeniu ogniowym - poprzez 
procesy decyzyjne i naprowadzania środka rażenia na cel - nie 
mogą byó szybko i efektywnie realizowane bez korzystania z urzą­
dzeń elektronicznych. Szczególnie istotnego znaczenia nabiera 
zastosowanie elektroniki w modelu prowadzenia działań bojowych 
według założeń organizacJnych konoepoJi„POPA” gdzie czas, precy­
zja i siła rażenia są podstawowymi determinantami sukcesu.

W sferze teoretycznej, współczesna elektronika pozwala Już 
rozwiązywać, pod względem Jakośclov;ym, zdecydowaną większość 
wymienionych problemów, W tym względzie rewolucyjne zmiany za­
początkowało technologiczne opanowanie techniki półprzewodniko­
wej, a w następstwie tego elementarnych i zminiaturyzowanych 
układów logicznych możliwych do zestawiania w wielofunkcyjne 
układy scalone, począwszy od małej, poprzez średnią i dużą ska­
lę integracji, a skończywszy na mikroprocesorach charakteryzują­
cych się bardzo wielką skalą integracji elementarnych funkcji 
logicznych. Taki stan rzeczy stworzył Jakościowo nowe warunki 
do zastosowań elektroniki w technice bojowej, roztaczając bardzo 
szerokie perspektywy JeJ zastosowania, Właśnie dzięki temu stało
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się możliwe opracowanie, chąralcteryzowapej już wcześniej, 
nowej amunicji konwencjonalnej o cechach „inteligentnych”
oraz systemów bojowych integrujących w sobie wiele elementarnych 
funkcji przewidywanych do spełniania na polu walki.

Uogólniając można stwierdzić, że doskonalenie i rozwój woj­
skowej techniki elektronicznej w-NATO, na obecnym etapie, reali­
zowane są równolegle w czterech zasadniczych grupach problemowych 

ukierunkowanych na:
1/ opracowywanie technologicznych rozwiązań w zakresie za­

stosowań najnowszych osiągnięć elektroniki w technice wojskowej;
2/ wykorzystywanie elektroniki do bezpośredniego rażenia 

celów;
3/ uodpornienie elementów i urządzeń elektronicznych na nisz­

czące działanie broni jądrowej;
4/ zapewnianie wysokiego stopnia skrytości, wiarygodności i 

niezawodności systemów transmisji danych,
Ad. 1/ Yif odniesieniu do zastosowań najnowszych osiągnięć elj.k- 

troniki w.technice wojskowej - można stwierdzić, iż proces ten 
najintensywniej realizowany jest w technice łączności, radioloka­
cji, radionawigacji, hydrolokacji i hydroakustyce. Dzięki temu 
opracowano już i wdrożono do eksploatacji szereg nowych urządzeń 
oraz całych zestawów systemowych, które w sposób zdecydowany uspra­
wniły wiele funkcji związanych z prowadzeniem działań bojowych. 
Przykładem tego mogą być systemy łączności.satelitarnej i zauto- 
matyzowąne systemy łączności szczebla taktyczno-operacyjnego oraz 
satelitarny system radionawigacyjny, jak również zautomatyzowany 
system rozpoznania morskiego i ̂ trójwymiarowe''stać je radiolokacyjne 

różnego przeznaczenia.
Na obecnym etapie dużo uwagi przywiązywanej jest do opracowy­

wania różnego rodzaju programowanych i zminiaturyzowanych czujni­
ków, zwanych z angielska „sensorami”, przeznaczonych do v.'ykorzy 
stywania w nowej amunicji oraz w procesie rozpoznania. Dotych-
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czas osiągnięto Już rewelacyjne wyniki tych zastosowań w nowej 
amunicji, gdzie zaprogramowane i sterowane mikroprocesorowo 
„sensory” spełniają funkcję sztucznej inteligencji w procesie 
bezpośredniego wyszukiwania, naprowadzania i rażenia celów. Także 
duże znaczenie odgrywają Już w syBtemie rozpoznania morskiego. 
Umieszczone na dnach mórz i oceanów pozwalają precyzyjnie śledzić 
ruchy Jednostek pływających na zasadzie identyfikacji hyd&oakua- 
tyoznej. Opracowano również akustyczne i sejsmiczne „sensory” do 
kontrolowania ruchu na lotniskach i w rejonach węzłów kolejowych.
W końcowej fazie znajdują się Już prace nad „sensorami” dostoso­
wanymi do lokalizowania celów naziemnych z odległości ponad 50 km 
od linii styczności wojak. Będą to prawdopodobnie „sensory” wraż­
liwe na bodźce sejsmiczne, która po umieszczeniu w terenie prze­
ciwnika będą automatycznie, drogą radiową, przekazywać sygnały 
charakteryzujące sytuację rozpoznawczą na dużym obszarze. Liczyć 
się więo należy, że w niedługim czasie „sensory” wprowadzone zosta­
ną do uzbrojenia NATO masowo i stanowić będą podallawowe środki 
rozpoznawcze, szczególnie na głębokościach taktycznych. Za konklu­
zją taką przemawiają następujące faktyi

- po pierwsze - przy masowej produkcji będą urządzeniami nie­
zwykle tanimi, a więc opłacalnymi do masowego stosowania nawet w 
warunl:aęh,kiedyioh duża część będzie niszczona;

- po drugie - dzięki zminiaturyzowanym wymiarom będą środkami 
niezwykle łatwymi do skrytego umieszczania w terenie zajmowanym 
przez przeciwnika /mogą być wystrzeliwane przez artylerię lub 
wyrzucane z głowic rakiet/;

- po trzecie - gwarantować będą ciągłe i skryte dostarpzurUi} 
dokładnych danych rozpoznawczych ze stosunkowo dużych obszarów, 
których granice wyznaczane będą głębokością 1 ilością wyrzuconych 
środków;

- po czwarte - ograniozad będą potrzeby wysyłania w ugrupo­
wanie przeciwnika klasycznych elementów rozpoznav;czyo,h, szosagól“
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nie ogólnowo^skowych, która w suraie są łatwe do wykrycia i znisz­
czenia, a zatem 1 bardzo drogie w użyciu. /

Ad 2/ Wykorzystywanie elektroniki do bezpośredniego rażenia 
celów urzeczywistniane jest w pracach nad tak zwaną grupą „broni 
wiązkowych«, ekłąda^ącyoh się a* 

a/ broni laserowejj 
b/ broni fal radiowych; 
o/ broni cząstek elementarnych.
Broń laserowa stanowi na dzień dzisiejszy najbardzie.1 oponowa* 

ne zagadnienie w grupi0„bronl wiązkowych”. W tym względzie są już 
szeroko zaawansowane prace naukowo-badawcze nad;

- laserem gazowym /z wykorzystaniem dwutlenku węgla/, pracu­
jącym na zasadzie sprężania i rozprężania gazów;

- laserem chemicznym /np. fluorowodorowyBi/, czerpiącym swą 
energię z reakcji chemicznych w środowisku gazowym;

- laserem elektronowym, czerpiącym energię z promieniowania 
elektromagnetycznego*

Dwa dalsze typy, to jest laser wolnych elektronów i laser 
oparty na promieniowaniu rentgenowskim, znajdują się jeszcze w 
fazie badań początkowych*

Istota działania broni laserowej polega na wytwarzaniu sil­
nej wiązki światła spójnego w związku z zamianą różnych rodzajów 
energii, a w dużej mierze elektromagnetycznej, na energię świetl­
ną* Siła rażenia zależy natomiast od mocy lasera, która w sposób 
zasadniczy warunkowana jest mocą źródeł zasilania lub,nazywająo 
fachowo, mocą pompowania laserów. Właśnie zasilanie /pompowanie/ 
laserów stanowi na dzień dzisiejszy najtrudniejszy problem do roz­
wiązania i hamuje proces wdrożenia tego rodzaju broni do wojsk*

Na Zachodzie coraz większe zainteresowanie wzbudza koncepcja 
budowy lasera rentgenowskiego, którego zdolność rażenia byłaby 
kilka tysięcy razy większa niż laserów „normalnych”. Wysoki po­
tencjał jego energii byłby uzyskiwany przy wybuchu jądrowym,czy li
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tak zwanym „pompowaniu wybuchami Jądrowymi". Chociaż zostały Już 
przeprowadzone próby z laserem rentgenowskim, nie można Jednak 
oczekiwać Jego skonstruowania, w pełnym tego słowa znaczeniu, w 
najbliższym czasie.

Ogólnie można stwierdzić, że lasery mogą znaleźć zastosowąiie 
Jako broń przyszłościowa.Szczególne znaczenie przypadnie prawdo­
podobnie użyciu laserów w przestrzeni kosmicznej 1 w wysokich warst­
wach atmosfery ziemskiej, ponieważ ich promieniowanie tylko w nie­
wielkim stopniu narażone będzie na wytracenie energii z taj racji, 
że rozchodzić się będzie w wolnej przestrzeni. W warunkach naziem­
nych stosowanie laserów może być ograniczone, ponieważ wiązka la­
serowa Jest energetycznie nieodporna na opady atmosferyczne, kurz 
i dym. Nie wyklucza to Jednak możliwości montowania laserów średniej 
i dużej mocy na specjalnych pojazdach czy też platformach z przez­
naczeniem do niszczenia, przede wszystkim samolotów, a ponadto 
lekkich pojazdów 1 innego sprzętu nieopąncerzonego. Aby Jednak 
spowodować uszkodzenie sprzętu lub zapalenie paliwa czy v;ybuch 
amunicji, konieczne Jest utrzymywanie lasera na celu przez kilka 
sekund, co wymaga sprzęgania go z bardzo precyzyjnymi układami 
celowniczymi. W ubocznym działaniu laser może być wykorzystywany 
do oślepiania siły żywej. Do tego celu wystarczy promieniowanie 
trwające tylko kilka milisekund.

Broń wiązkowa fal radiowych - inaczej broń mikrofalowo- 
-plazmowa - stanowi najnowszą dziedzinę badań wojskowych. Istota 

lcoń¥tiukcjT tego rodzaju broni ma polegać na spójnym ukierunkowa­
niu wysokoenergetycznej wiązki mikrofalowej powstałej przy prze­
puszczaniu JeJ przez plazmę z prędkością światła promieni elektro­
nowych.

Użycie wiązki mlkrofalowo-plazmoweJ Jako broni wydaje się 
Jeszcze dzisiaj być utopią. Jednakże w Stanach Zjednoczonych Jest 
ona tematem bardzo poważnych rozważań naukowych. Szczególnie nę­
cącym zjawiskiem w tym względzie Jest to, że w plazmie materia
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opląg0 najwyższy poziom energetyczny. Ma ona tąk wysoką tempera­
turę, że elektrony uwalniają się od Jąder atomowych, a tym samym 
powstaje tak zwany „gaz elektronowy” i pole magnetyczne. W efekcie 
tego powstają plazmowe struktury pdl, często w formie pierścienio­
wej noszące nazwę tak zwanych „plazmoidów". Charakterystyczną 
właściwością plazmoidów Jest to, że mogą byó wywoływane w atmos­
ferze 1 mogą w niej zachowywać dużą atabllnośó. Po nadaniu im v^yso- 
klch prędkości, rzędu rozchodzenia się fal elektromagnetycznych, 
to Jest 300 000 kra na sekundę, są zdolne do natychmiastowego prze­
noszenia olbrzymich energii i to najbardziej zachęca specjalistów 
wojskowych NATO do inicjowania tego rodzaju badań. Przy opanowaniu 
techniki kierowania wiązkami raikrofalowo-plazmowymi stworzona zos­

tanie idealna broń wiązkowa.
Broń wiązkowa ozdotek elementarnych w aferze badań labora­

toryjnych opracowywana Jest Już od wielu lat. Jej Istota działa­
nia ma polegaó na wytwarzaniu wiązki bardzo zgęszczonych cząste­
czek atomowych, aubatomowyoh lub makroskopowych składających się 
z kilku.tysięcy atomów 1 nadaniu JeJ bardzo dużego przyspiesze­
nia,w wyniku czego powstanie wysokoenergetyczny strumień cząstecz­
kowy zdolny do rażenia celów falą uderzeniową. Zdaniem naukowców 
amerykańskich, na drodze do technicznego opanowania produkcji 
tego rodzaju broni, stoją Jeszcze problemy związane z opracowaniom 
odpowiednich akceleratorów dostosowanych swoją konstrukcją do wy­
korzystywania na polu walki oraz problemy związane z opracowaniem 
takiego sposobu emisji strumienia ozęstek elementarnych, któi^ 
zapewniać będzie minimalną stratę enei^gii na drodze przesyłowej. 
Przy obecnej technice, wiązka cząsiteozek elementarnych v;yenilto- 
wanych z akceleratora na przykład o średnicy 4 cm, po pokonaniu 
odległości 1 kra rozprzestrzenia się w wiązkę o średnicy około 
130 m, tracąc przez to bardzo dużo energii początkowej. Ponadto 
w atmosferze ziemskiej dochodzi Jeszcze do dodatkowego rozprasza­
nia wiązki 1 aboorbojl energii, co w sumie tworzy bardzo nieko-
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rzyatny bilans. Z tego też względu wydaje się, że nawet po opano­
waniu wymienionych wcześniej problemów, broń tego rodzaju będzie 
się nadawała głównie do stosowania w wolnej przestrzeni, czyli 
w kosmosie i wówczas, gdy działać będzie impulsowo, kiedy pierv>/sze 
impulsy tworzyć będą Jak gdyby wolny dukt przesyłowy dla impulsów 
kolejnych.

Reasumując należy stwierdzić, że wszystkie trzy grupy opraco­
wywanych przez NATO „broni wiązkowych” posiadają pewne wspólne > 
cechy, ważne z punktu widzenia zalet i niedostatków»

Po pierwsze - należą do środków/ bezpośredniego rażenia i 
aby zniszczyć cel muszą mieć zapewnioną bezpośrednią linię oelo- 
wanią, co czyni Je w sumie mało selektywnymi w użyciu.

Po drugie - są bardzo szybkie w działaniu. Wiązki laserowe, 
raikrofalowo-plazraowe i cząstek elementarnych rozprzestrzeniają 
się z szybkością około 300 000 km na sekundę, co gw/arantuje na­
tychmiastowe rażenie celów z bardzo dużych odległości.

Po trzecie - należą do środków, których skuteczność działa­
nia intensywnie zakłócana Jest wpływami atmosferycznymi oraz wszel­
kimi zanieczyszczeniami atmosfery.

Po czwarte - stwarzają możliwość do kompleksowego wykorzys­
tywania, co może uczynić Je znacznie skuteczniejszymi w użyciu.
Na przykład w/iązka laserowa może być wykorzystywana do tworzenia 
tak zwanego „tunelu strzelniczego” dla wiązki cząstek elementar­
nych.

Ad 3/ W zakresie uodporniania elementów i urządzeń elektro­
nicznych na niszczące działanie broni jądrowej - w tym względzie 
zasadniczy wysiłek prac koncentrowany Jest na zabezpieczaniu ich 
przed niszczącym działaniem impulsu elektromagnetycznego, który 
z dużą intensywnością w/ywoływany Jest przy ponadatmosferycznych 
wybuchach Jądrowych,

Generacja impulsu elektromagnetycznego jest rezultatem wielu 
mechanizmów, ale najważniejszym z nich jest wyzwolenie w czasie
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eksplozji jądrowej niezwykle intensywnego impulsu natychmiastowe­
go promieniowania gamma. Jeżeli eksplozja przeprowadzona jest na 
bardzo dużej wysokości, ponad atmosferą, większość fotonów gamma 
/każdy o energii około 1 MeV/ przebędzie pewną drogę w rozrzedzonym 
powietrzu wybijając z atomów elektrony w tak zwanym efekcie Comp- 
tona. Ciężkie jony dodatnie poruszają się powoli, a wysokoenerge­
tyczne elektrony poruszając się z dużą szybkością na dystansie 
kilkuset metrów wywołują prąd, który powoduje powstawanie inten­
sywnych pól elektrycznych i magnetycznych.
Każdy elektron Comptonowski ma energię początkową około 1 MeV i 
na swojej drodze generuje około 30 000 wtórnych par jonów. Te 
twory wtórne nie mają większego udziału w powstającym prądzie, 
ale powodują lepszą przewodność powietrza i zwiększają poziom am­
plitudy impulsu elektromagnetycznego oraz wywołują jego falowy 
charakter.
Wszystkie eksplozje nuklearne generują Impuls elektromagnetyczny. 
Jeżeli jednak eksplozja przeprowadzona jest w środkowych, gęstych 
warstwach atmosfery, symetryczna natura powstałego pola elektroma­
gnetycznego wywołuje jedynie względne efekty lokalne mieszczące 
się swym zasięgiem w obrębie strefy totalnego niszczenia, ponieważ 
następuje kompensacja pola. Do powstania intensywnego impulsu 
elektromagnetycznego tconieczne jest istnienie jednej lub więcej 
asymetrii w ośrodku, w którym przeprowadza się wybuch. Granica 
ziemia - powietrze to jeden rodzaj asymetrii, inny to pole geomag­
netyczne Ziemi, które odchyla elektrony comptonowskie. Natomiast 
gradient gęstości atmosfery w jej góniych warstwach jest prawdo­
podobnie najistotniejszym czynnikiem, W ponadatmosferycznym wy- 
buchu jądrowym około 10 J na megatonę wyzwala się w postaci 

. impulsu elektromagnetycznego. W celu osiągnięcia maksimum energii 
impulsu elektromagnetycznego eksplozja powinna byś wykonana na 
wysokości od 40 do 500 km. V/ tej sytuacji intensywne oddziaływanie 
zbliżających się do ziemi fotonów gamma na atomy powietrza rozpocz-
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nie się na wj/sokości 40 km z maksimum gęstości oddziałjiwania na 

wysokości około 30 Km ~ rysunek 2 .

Wybuch ponadatmosferyczny

Rysunek 2
Impuls powstający podczas takiego wybuchu będzie miał dosta­

teczną intensywność, by zniszczyć lub w poważnym stopniu uszko­
dzić urządzenia telekomunikacyjne i energetyczne. Osiąga on ma­
ksimum natężenia w czasie około 10 mikrosekund, a Jego po^e wyno­
si około 50 kV/m. Na tyra obszarze zostanie zniszczone każde urzą­
dzenie zbudowane na półprzewodnikach, Jeśli nie będzie całkowicie 
ekranowane. Zasięg oddziaływania impulsu elektromagnetycznego 
obejmować może powierzchnię o wielkości Europy lub większą. Zale­
ży to od wysokości i mocy wybuchu Jądrowego. Jest zdolny zniszczyć 
na takim obszarze niemal wszystkie linie energetyczne. Na poważne 
uszkodzenia będą narażone wszystkie nie zabezpieczone urządzenia 
elektroniczne, stacje radiowe i telewizyjne, ośrodki komputerowe, 
a nawet systemy zapłonowe pojazdów mechanicznych. Oddziaływanie 

impulsu elektromagnetycznego na urządzenia elektryczne i elektro­

niczne spowoduje skutki zn-icznie przewyższające te, które może
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wj/wołać promieniowanie przenikliwe. Impuls elektromagnetyczny 
nie powoduje bezpośredniego zagrożenia dla żyoia i zdrowia ludz­
kiego, dlatego początkowo nie przywiązywano doń takiej wagi, jak 
do następstw mechanicznych wybuchu jądrowego, fali świetlnej i 
termicznej oraz promieniowania przenikliwego. Stwarza on jednak 
znacznie większe zagrożenie dla urządzeń elektrycznych i elektro­
nicznych, 3 tym samym dla działalności wojsk. Pojedyncza ekaplo-

'i
zja jądrowa w przestrzeni kosmicznej w ułamku sekundy może skutecz­
nie sparaliżować obszar o wielkości Europy, pozbawić go energii 
elektrycznej, łączności radiowej i telefonicznej.oraz systemów 
radiolokacyjnych i radionawigacyjnych. Przypuszczać należy, iż 
państwa NATO planują wykonanie takich wybuchów w^początkowym okre­
sie wojny, nawet konwencjonalnej* 0 takich zamiarach świadczyć 
może fakt, że użycie broni jądrowej o ograniczonym działaniu me­
chanicznym, termicznym i promienistym, zdetonowanej w przestrze­
ni kosmicznej traktowane jest przez nich nie jako broń masowego 
rażenia, ale jako broń konwencjonalna. Przygotowując się więc 
do takiego wariantu działania i zdając sobie jednocześnie spraw; 
z oboeieczności skutków impulsu elektromagnetycznego, od kilku 
już lat realizują programy, których celem jest zabezpieczanie 
wojskowej techniki elektronicznej przed niszczącymi skutkami 
impulsu elektromagnetycznego. W tym względzie szczególna uwaga 
kducentrowana jest na systemach łączności i ośrodkach komputero­
wych obsługujących przede wszystkim siły jądrowe, a w następnej 

kolejności do pozostałych.
V.' państwach NATO stosowane są różne sposoby zabezpieczania 

urządzeń elektronicznych przed Impulsem elektromagnetycznym. Ogól­
nie polegają one na dokładnym ekranowaniu 1 stosowaniu na liniach 
transmisyjnych oraz zasilających bardzo szybkich bezpieczników. 
Koszty ponoszone w związku z tyra wynoszą średnio, w odniesieniu 
do techniki podstawowej, od około 2 do 5% jej ogólnej wartości 
i odpowiednio wzrastają w stosunku do urządzeń montowanych w
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środlcach przenoszenia ładunków bojowych /rakietach i samolotach/ 
oraz w stosunku do rozproszonych tei^ytorialnie sieci transmisyj­
nych, Tam gdzie ochrona przed impulsem Jest utrudniona stosov;ane 
Jest przechodzenie z elementólś półprzewodnikowych na dosó odpor­
ne w tym względzie lampy elektronowe.

Uodpornienie w NATO wszystkich elektronicznych urządzeń woj­
skowych na oddziaływanie impulsu elektromagnetycznego pochłonęłoby 
olbrzymie nakłady finansowe. Z tego też względu, w odniesieniu 
do techniki Już istniejącej, problem rozwiązywany Jest wybiórczo 
i obejmuje tylko te urządzenia, które spełniają rolę najważniejsza 
i są przewidywane do eksploatowania Jeszcze przez długi czas.

Natomiast w odniesieniu do techniki nowej wymagane Jest, 
aby,Już w projektach 1 kosztorysach uwzględniane były problemy 
zabezpieczenia JeJ przed oddzlałyy/anlera impulsu elektromagnetycz­
nego. Przypuszczać więc należy, że opracowywana aktualnie nowo­
czesna amunicja z seri „ACM" o cechach „inteligentnych" będzie 
Już odporna na tego rodzaju impuls.

Szczególnie odporne na oddziaływanie impulsu elektromagne­
tycznego są światłowody, które poddane wstępnemu napromieniowa­
niu stają się zupełnie no niego niewrażliwe, Z tego też względu 
mają one w przyszłości sukceayv/nie zastępować tradycyjne linie 
przesyłowe,

Ad 4/ W zakresie zapewniania wysokiego stopnia skrytości. 
wiarygodności i niezawodności systemów transmisji danyoh - w tym 

względzie realizowane są przedsięwzięcia, których założenia spre­
cyzowano Już na początku lat siedemdziesiątych opracowując za­
łożenia do budowy pespektywioznego, zintegrowanego i wielodostęp­
nego systemu łączności NATO oznaczonego skrótem „NIGS" /NATO 
Integrated Communications System/, V\i ramach tego programu zało­
żono między innymi, że perspektywiczny system łączności będzie 
oparty na najnowszych rozwiązaniach technicznych i spełniać bę­
dzie wszystkie wymogi współczesnego pola walki. Na podstawie
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analizy zrealizowanych przedsięwzięć można stwierdzić, że pierw­
szoplanowym zadaniem twórców tego programu było zapewnienie nie­
zawodności i wiarygodności transmisji danych, W związku z tym 
cała uwaga koncentrowana była na opracowaniu takich urządzeń, 
które spełniać będą ten warunek, W następstwie tych prac pojawiły 
się nowe urządzenia dostosowane do transmitowania informacji 
zmodulowanych cyfrowo. Opanowanie techniki modulacji cyfrowych 
stworzyło jednocześnie ogromne możliwości do technicznego utaj­
niania jej z bardzo dużą mocą kryptograficzną, a więc stworzyło 
warunki do uczynienia zdecydowanego postępu na drodze zwiększania 
stopnia skrytośoi przekazywanych informacji* Zrealizowano również 
cały szereg przedsięwzięć na drodze rozbudowy łączności sateli­
tarna j i troposferycznej, Kolejno realizowanym przedsięwzięciem 
było i jest jeszcze dalej automatyzowanie łączności, zostawianie 
jej w coraz większe systemy i skracanie czasu transmisji danych. 
Mimo osiągnięcia już wysokich rezultatów, persp ̂ -ktywicznym dąże­
niem w ramach doskonalenia łączności to masowe wprowadzenie takich 
urządzeń /radiostacji/, które niezależnie od utajnienia treści 
przekazywanej informacji, pozwolą ukrywać sam fakt emisji sy/-’;nału 
elektromagnetycznego. W tym względzie uczyniono już wiele, Opra- 
oovano tak zwane radiostacje „PH" /frequency hopping/ z szybko 
zmieniającą się częstotliwością nośną w szerokim paśmie częstotli­
wości.

Aczkolwiek technika budowy radiostacji „PH” została już 
opanowana w NATO, to jak wspominano wcześniej, niedopracowane są 
jeszcze elementy systemowego wykorzystywania ich. Prowadzone w 
tym względzie prace nie przyniosły do tej pory pożądanych rezul- 
tatóv;. Mimo występujących tu niepowodzeń, należy się jednak i.l- 
czyć, żo w niedługim czasie ta właśnie technika transmisji da­
nych zostanie wprowadzona do eksploatacji jako masowa i wniesie 
Jakościov/o nową wartość w zakresie zwiększania stopnia skry- 
tości infomac j L ■ firzekazywonych drogą rndi.ową, a ponadto w spo-
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woduje znaczne uodpornienie tych informacji na zakłócenią_.radio- 
elektroniczne.

2.2, Wybrano zagadnienia poglądów NATO na doskonalenie i
rozwó j_atr Ukt ur_organiza5̂ jĝ Sh_̂  wojak____________ ___ _

Struktury organizacyjne wojak warunkowane są wieloma wzglę­
dami, ale przede wszystkim: doktrynami polityczno-militarnymi 
/doktrynami narodowymi/, strategiami wojskowymi, koncepcjami 
strategicznymi i stanem techniki bojowej.

W celu zachowania jednoznaczności i komunikatyvmości prze­
kazu wyjaśnia się, że:

1/ w niniejszym opracowaniu używa się terminologii zacho­
dniej, v;edług której pojęcie „doktryna polityczno-militarna" 
jest równoznaczne z pojęciem „doktryna narodowa";

2/ doktryna polityczno-militarna, jako zbiór poglądów naro­
dowych, może byó obowiązująca tylko w danym państv^le, nato­
miast dla całego paktu NATO doktryny polityczno-militarne nie 
istnieją - dla pałtu istnieją tylko strategie wojskowe i kon­
cepcje strategiczne;

3/ z doktryn polityczno-militarnych wynikają strategie v;oj- 
skowe i koncepcje strategiczne, które mogą mieć zasięg obowią 
zywania tylko narodowy, bądź też ogólnoukładowy - jeśli zosta 
ły zaakceptowane przez wszystkie państwa NATO.

Aby uchwycić właściwie istotę przyczyn powodujących takie, 
a nie inne rozwiązania w zakresie doskonalenia i rozwoju struk­
tur organizacyjnych y/ojsk w armiach NATO, należy uwzględniać 
przede wszystkim taki fakt, że doktryny polityczno-militarne po­
szczególnych państw Paktu Północnoatlantyckiego nie są identycz­
ne, Inne cele polityczne przyświecają na przykład Stanom Zjedno­
czonym, inne V«'ielkiej Brytanii, inne RFN, a jeszcze inne Belgii, 
Holandii, ozy też małemu Luksemburgowi. Na taki stan rzeczy wpły­
wają przede wszystkim uwarunkowania obiektywne wynikające z możli-aS- 
cl ekonomicznych tych państw, ich potencjałów gospodarczych, po­
łożenia geopolitycznego itp. Dokonując jednak w tym vi/zględzle 
pewnego uogólnienia można zauv;ażyć, że mimo występujących róż­
nic, wszyst kie doktryny polityczno-militarne państw NATO grupują 
się wokół:

- po pierwsze - wielkomocarstwowej polityki Stanów Zjedno­
czonych;
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- po drugie - odwetowej polityki Republiki Federalnej Nie -

mieoł
- po trzecie -• umiarkowanej polityki pozostałych państw 

paktu.
W konsekwencji tego, doskonalenie i rozwój struŁtur organizacyj­
nych wojsk ukierunkowany jest nieco inaczej w armii Stanów Zjed­
noczonych, nieco inaczej w armii RFN i jeszcze inaczej w pozosta­
łych państwach NATO, mimo że wiele elementów jest wspólnych i obo­
wiązuje w całym pakcie.

W odniesieniu do armii Stanów Zjednoczonych istota doskona­
lenia struktur organizacyjnych wojsk tkwi w „doktrynie politycz­
no-militarnej Reagana" 1 wynikającej z niej strategii „bezpośred­
niej konfrontacji" oraz koncepcji „przewagi", jak również w obowią­
zujących jeszcze koncepcjach wynikających ze strategii „realistycz­
nego odstraszania" i w przetransponowanej na obszar całego Paktu 
Północnoatlantyckiego, strategii „elastycznego reagowania" wraz z 
ostatnim rozwinięciem koncepcji „wysuniętych rubieży" według założeń
„POPA", Są to więc poglądy, które z pewnymi modyfikacjami obowiązują 
już od połowy lat sześćdziesiątych, bo właśnie w.tym czasie zrodzi­
ła się doktryna polityczno-militarna Kennedy'ego „współpracy i kon­
frontacji", a z niej strategia „elastycznego reagowania", która do 
połowy lat siedemdziesiątych obowiązywała tylko w USA, a od tego 
czasu jest obowiązująca w całym NATO. następstwie powyższych po­
glądów zrealizowanych zostało wiele przedsięwzięć, a w tym 1 organi­
zacyjnych. Taki właśnie kształt, jak posiadają obecnie, osiągnęły 
amerykańskie siły strategiczne i jednostki stacjonujące poza tery­
torium Stanów Zjednoczonych. Efektem tego stały sî ę też wypraco­
wane i wdrożone rozwiązania organizacyjne według tak zwanego mo­
delu „struktury 86".

Politycy Stanów Zjednoczonych uważają, że obowiązująca obec­

nie strategia „bezpośredniej konfrontacji" wraz z koncepcją „prze­

wagi" i koncepcjami wynikającymi jeszcze ze strategii ,;realistycz-
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nego odstraszania" są ^uż niewystarczające i wymagają poważnych 
modyfikacji. Zarzucono im, że są mało perspektywiczne^aby mogły 
właściwie wytyczad kierunki rozwoju sił zbrojnych i kanalizowsć 
rokowania rozbrojeniowe. Podkreślają przy tym, że zakupow^ana dzi­
siaj przez Pentagon broń pozostanie w uzbrojeniu amerykańskich 
wojsk przez znaczną częśd przeszłego wieku, a wynegocJowane po­
rozumienia rozbrojeniowe obowiązywać będą przez dziesięciolecia 
1 tak długo decydować będą o pozycji Stanów Zjednoczonych w świę­
cie. Kierując się takim widzeniem sprawy stwierdzają, że amerykań­
ska strategia musi być tak kompleksowa. Jak i długoterminowa. Za­
tem Stany Zjednoczone nie powinny podejmować wybiorczych decyzji 
w zakresie: militarnych adaptacji najnowszych osiągnięć techniki, 
struktur organizacyjnych, utrzymywania baz woJakov/ych i manewro- 
wości sił zbrojnych, uzbrojenia konwencjonalnego i Jądrowego, 
kwalifikacji zagrożeń i konfliktów w Trzecim Świecie oraz oceny 
przyszłościowego układu sił w świecie, gdzie Już rysuje się po­
trzeba dodatkowego uwzględniania Chin, Japonii i Indii, Uważają, 

Zjednoczone powinny wsz.ystko to rozpatrywać komnleksowo
i w takim duchu reorganizować swoje siły zbrojne 

oygz opracpy/ywać plany ich wykorzystywania, aby uwzględnione bvły 
wszelkiego rodzaju konflikty i sposoby reagowania na nie, począw­
szy od nalmniej intensywnych, a tym samym i najbardziej orawdopn- 

a skończywszy na apokalipt.ycznyoh i tvm aamA»m najmniej
<̂,o.P9.̂,pfenych. Z tego też względu przyszłościowa strategia po­

winna uwzględniać:

1/ nie tylko wojnę w Europie Środkowej i globalną wojnę Jąd­
rową, ale również lokalne konflikty światowe, które ze strony 
Stanów Zjednoczonych wymagać będą zróżnicowanego reagov;ania;

2/ w zależności od sytuacji takie posunięcia militarne, które 
w maksymalny sposób zabezpieczać będą Stany Zjednoczone przed 
konsekwencjami ponoszenia strat;

3/ potrzebę posiadania części sił konwencjonalnych bardzo
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manewi‘ow.yah, doatosowanyoh do szybkiego przerzucania w różne re- 
;jony świata, a ponadto wykorzystywanie najnowszych osiągnięć tech­
nicznych zwiększających precyzje rażenia oraz możliwości kiero­
wania, dowodzenia i rozpoznania;

4/ potrzebę posiadania zarówno sił defensywnych, jak i ofensyw­
nych, które po ewentualnej redukcji strategicznej broni jądrowej, 
zapewniać będą Stanom Zjednoczonym'w ramach „odstraszania", możli­
wości wykonywania siłami konwencjonalnymi „głębokich uderzeń" na

1 /terytorium przeciwnika ' ;
5/ realizację przedsięwzięć zmierzających do militarnego 

opanowania przestrzeni kosmicznej;
6/ posiadanie sił jądrowych zdolnych do wykonywania „zróżni­

cowanych uderzeń", włączając do tego siły jądrowe Wielkiej Bry­
tanii i Francji;

7/ w celu ochrony interesów Stanów Zjednoczonych w Trzecim 
kwiecie, potrzebę posiadania części takiego potencjału militar­
nego, który zapewniać będzie:

- dokonywanie skrytych interwencji w różnych rejonach świa­
ta z pominięciem ograniczeń legislacyjnych;

- wykonywanie dokładnie kontrolowanych uderzeń na odległe 
cele wojskowe, bez potrzeby korzystania z wysuniętych baz woj­
skowych; ł

- udzielanie pomocy wszelkim ruchom antykomunistycznym jakie 
się pojawią na świecie;

8/ możliwości sfinalizowania porozumień rozbrojeniowych, a 
w związku z tym doskonalenie systemu mobilizacyjnego i znacznie

T TAktualnie obowiązują w siłach zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
trzy koncepcje strategiczne wywodzące się ze strategii „realis­
tycznego odstraszania” 1 są to; „koncepcja ruchliwości strate­
gicznej", „koncepcja wystarczalności strategicznej" i„koncep- 
cja oceaniczna". Po ev.'entualnej redukcji broni strategicznej 
koncepcje te przestaną funkcjonować ze względu na brak podsta­
wowego komponentu jakim jest strategiczna broń jądrowa - zatem 
i„odstraozariLe"przestałoby istnieć. Nie chcąc z tego rezygnować 
Stany Zjednoczone poszukają substytutu „odstraszania" w p.ootaci 
o-.lpowicdnio zorganizov.'anych i wyposażonych sił konwencjonalnych.
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szybsze przechodzenie z okresu pokojowego w wojenny;
9/ intensyfikowanie prpc badawczo-rozwojowych w taki sposób, 

aby doprowadzały do ciągłego zwiększania skuteczności bojowej 
okrętów, samolotów i innych środków, a wśród nich szczególnie: 
amunicji konwencjonalnej, pocisków rakietowych uzbrojonych w gło­
wice konwencjonalne, czujników i urządzeń transmisji danych.

Ponadto przekonują, że Stany Zjednoczone zmuszone są bar­
dziej niż kiedykolwiek do:

- po pierwsze - utrzymywania różnorodnych, odpornych na znisz­
czenie, strategicznych systemów ofensywnych oraz odpowiednich 
systemów kierowania i dowodzenia, aby w każdej chwili gotowe były 
do podjęcia działania;

- po drugie - pozyskiwania i utrzymywania sojuszników,z który­
mi będą dzielić ryzyko i obowiązki prowadzenia wspólnych dzia­
łań bojowych;

- po trzecie - utrzymywania sv;oich wpływów we wszystkich 
rejonach świata;

- po czwarte - utrzymywania w newralgicznych rejonach świa­
ta odpowiednio silnego potencjału militarnego zdolnego do natych-

. utrzymywania,
miastowego podejmowania działań, a na własnym terytorium'^yIko 
sił wzmocnienia składających się z wojsk regularnych i rezerw;

- po piąte - posiadania coraz lepszego sprzętu bojowego, 
dóskonałych struktur organizacyjnych oraz utrzymywania bardzo 
wysokiego poziomu wyszkolenia wojak i mobilizacyjnego rozwijania 
sił zbrojnych.

Z wymienionych założeń strategicznych i wcześniej już obo­
wiązujących wynika, że w zakresie struktur organizacyjnych, przy­
szłościowe siły zbrojne Stanów Zjednoczonych winny się charakte- 
ryzov.'ać większa niż dotychczas zdolnością prowadzenia różnorod­
nych , długotrwałych i aktywnych działań - w każdych warunkach i 
na wszystkich teatrach wojny - tak z użyciem sił jądrowych, inu- j 

kony.enc.ionalnych. czy też nieoficjalnie działających sił specjal- 
nych.
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Powyższe założenia strategiczne opracowane zostały przez 

specjalnie powołany zespół, któremu współprzewodniczyli Fred C. 
Ikle i Albert Wohlstetter i zawarte zostały w dokumencie ze stycz­
nia 1988r. pod nazwą: „Raport Komisji do spraw Zintegrowanej Stra­
tegii Długoterminowej”, gdzie określono je jako strategię „zróżni­

cowanego odstraszania”.
Zawarte w raporcie postulaty do dnia dzisiejszego nie uzys­

kały w Stanach Zjednoczonych oficjalnej akceptacji. Przypuszczać 
jednak należy, że sama idea nowej strategii realizowana jest prze? 
Pentagon już od kilku lat, czego dowodem może byó wypracowany i 
w tej chwili wdrażany do realizacji program rozwoju amerykańskich 
sił lądowych pod nazwą „AFU/iY-90”, którego założenia są niezY/ykle 
zbieżno z ideą myśli zawartych w wymienionym raporcie i w wielu 
przypadkach stąnowi już praktyczną jego wykładnię. Program ten 

/„ARMY-90”/ między innymi zakłada:
1/ zwiększenie ogólnej liczby dywizji z 24 obecnie do 28 w 

przyszłości, a w tym: do 18 dywizji w siłach regularnych i do 10 

dywizji w Gwardii Narodowej;
2/ przeformowanie wszystkich dywizji piechoty na lekkie dy­

wizje piechoty, to jest: 3 dywizje piechoty z sił regularnych i 
6 dywizji piechoty z Gwardii Narodowej;

3/ sformowanie dwóch nowych rodzajów dywizji, to jest: dy­
wizji zmotoryzowanych i dywizji piechoty górskiej /w trakcie or­

ganizacji znajduje się już 10 DPG/;
4/ przystosowanie wszystkich dywizji, z wyjątkiem pancer­

nych i zmechanizowanych, do przerzutu drogą powietrzną na dowol­

ny TDW;
5/ zbliżenie możliwości bojowych i gotowości rezerw do ta­

kiego stanu jaki posiadają siły regularne;
6/ zmniejszenie ogólnego stanu osobowego dywizji, z 15-20 

tysięcy żołnierzy obecnie, do 10-15 tysięcy żołnierzy w przysz­
łości, ale z jednoczesnym zwiększeniem stosunku pododdziałów
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bo;jowych do pododdziałów zabezpieczenia z 60^ i 40î  obecnie /obec­
nie SO/o ogólnego etanu stanowią pododdziały bojowe, a AOfo podod­
działy zabezpieczenia/ do 7Q/i i ^Ofo w przyszłości;

7/ zwiększenie nasycenia wojsk środkami przeciwpancernymi 
i przeciwlotniczymi;

8/ zwiększenie możliwości bojowych wojsk przez ilościowe 
1 jakościowe zwiększenie v/ związkach taktycznych stanu etatowego 
śmigłowców przeciv,ipancernych i desantowych typu; AH-64A, APACHE i 
UH-6O;

9/ znaczną'rozbudowę w związkacti taktycznych organicznych 
sił i środków walki radioelektronicznej;

10/ zwiększenie odporności wojsk na działanie w warunkach 
użycia broni masowego rażenia i sformowanie w tym celu nov;ych 
jednostek chemicznych,

W wyniku realizacji programu ,,AiiilY-90’' 1 innych zamierzeń 
organizacyjnych, tyl ko w ubiegłym roku dokon:mo w siłach zbroj­
nych Stanów Zjednoczonych następujących zmian strukturalnych:

1/ utworzono Dowództwo Działań Specjalnych, któremu podpo­
rządkowano pod względem operacyjnym wszystkie jednostki wojsk 
specjalnego przeznaczenia, a w tym także antyterrorystyczne, pod­
ległe dotychczas dowództwom poszczególnych rodzajów sił zbrojnych;

2/ reaktywowano Dowództwo Sił Lądowych „Południe" /w Porcie 
Clayton w Panamie/, które pod względem operacyjnym podporządko­
wano Dowództwu Sił Zbrojnych „Południe";

3/ -utworzono Dowództwo Sił Lądowych Pacyfiku /w Schofield 
na Hawajach/, które pod względem operacyjnym podporządkowano 
Dowództwu Sił Zbrojnych Pacyfiku — nowemu dowództwu podporządkowano 
związki 1 oddziały sił lądowych stacjonujące w Korei Południowej, 
Japonii i na Hav;ajach;

4/ rozpoczęto przeforraowywanie grup lotniczych 5 i 7 KA w 
korpuśne brygady śmigłowców przeciwpancernych;

5/ w skład 32 Dowództwa OPL w RPN wprowadzono piąty z kolei



- 7i) -

dywizjon przeciwlotniczych pocisków rakietbv>;ych „PATRIOT”, skła­
dający się z trzech baterii /razem 24 wyrzutnie/, który organi­
zacyjnie podporządkowany został 69 BRPlot - obecnie w okładzie 
32 Dowództwa OPL znajdują się 24 baterie rakiet przeciwlotni­
czych „PATRIOT” ze 192 wyrzutniami;

6/ przemianowano 56 Brygadę Pocioków Rokietowych „PERSHING-2” 
na 56 Dowództwo Pocisków Rakietowych „PERSHING-2” - skład bojowy 
na razie nie uległ zmianie;

7/ zakończono reorganizację dywizjonów artylerii przeciwlot­
niczej dywizji zmechanizowanych i pancernych typu „86" rozmiesz­
czonych w Europie i na terytorium Stanów Zjednoczonych - według 
nowej organizacji dywizjon taki składa się z; sztabu i baterii 
dowodzenia;‘trzech mieszanych baterii dział przeciwlotniczych 
„VULCAN” i przeciwlotniczych pocisków rakietowych „STINGER”; 
baterii przeciwlotniczych pocisków rakietowych „CHAPARRAL”; 
baterii przeciwlotniczych pocisków rakietowych „STINGER”;

8/ rozpoczęto budowę na terytorium Luksemburga trzeciego 
składu uzbrojenia i sprzętu w systemie „POMCUS” /amerykański sys­
tem zaopatrywania/ dla wojsk amerykańskich.- obecnie na tery­
torium tego kraju znajdują się dwa tego typu magazyny w miejsco­
wościach; Bettembourg 1 Sanem;

9/ kontynuowano organizowanie pododdziałów mających wejśó 
w skład 6 LDP i 10 DPG;

10/ kontynuowano restrukturyzację związków i oddziałów Gwar­
dii Narodowej i rezerw sił regularnych - główny wysiłek koncentro­
wany był na doskonaleniu struktur organizacyjnych oraz przezbra­
janiu w nowsze typy sprzętu;

1 1 / w ramach doskonalenia dowodzenia siłami powietrznymi 
dokonano zmian w strukturze organizacyjnej 15 ALS - zmiany te 
polegały głównie na zamianie podporządkowania poszczególnych 
skrzydeł celem ujednolicenia sprzętu bojowego w dywizjach;

12/ w ramach doskonalenia systemu dowodzenia środkami trans-
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portu poszczególnych rodzajów sił zbrojnych zostało utworzone 
Dowództwo Transportu Wojskowego, którego zadaniem ma byó koordy­
nowanie wykorzystania sił i środków transportu w sytuacjach kry­
zysowych, w tym głównie do przerzutu sił wzmocnienia na ETW i 
inne TV/ - dowództwu temu podporządkowano operacyjnie dowództwa 
transportu rodzajów sił zbrojnych.

W odniesieniu do wojsk WATO - jako całości - istota dosko­
nalenia struktur organizacyjnych tkwi w strategii „elastycznego 
reagowania" oraz koncepcji strategicznej „wysuniętych rubieży" z 
moi^yfikacjaml „POPA",0na właśnie wytyczają zasadnicze potrzeby w 
tym względzie i w ogólnym zarysie kanalizują proces restruktury- 
Zf3cji sił zbrojnych całego paktu.

Jak zaznaczono wcześniej, nie wszystkie państwa NATO zain­
teresowane aą jednakowo realizacją określonych przedsięwzięć 
układowych. Nie zawsze interesy i dążenia polityczno-militarne 
jednego państwa pokrywają się z interesami i dążeniami innych. 
Taki stan rzeczy znajduje wyraźne odzwierciedlenie w praktycznie 
realizowanych przedsięwzięciach, między innymi i z zakresu struk­
tur organizacyjnych. Generalnie, wiodącą rolę w tyra procesie 
spełniają Stany Zjednoczone. One właśnie wychodzą ciągle z coraz 
to nowymi koncepcjami 1 one starają się narzucić swój styl postę­
powania innym, Z pozostałych państw NATO na czołowe miejsce wy­
suwa się natomiast Republika PederaDna Niemiec. Jeśli polityka 
militarna Stanów Zjednoczonych jest wielkomocarstwowa i odnosi 
się w ogólności do całego świata, to polityka militarna RFN 
koncentruje się wokół problemów europejskich i wszelkie posunięcia 
przepojone są duchem odwetu i wlelkomocarstwowości w skali euro­
pejskiej.

Od 1984r. doskonalenie i rozwój sił zbrojnych NATO, a w tym 
i struktur organizacyjnych, podporządkowane jest głównie zało­
żeniom modelowym „POPA", uzupełniającym strategię „elastycznego 
reagowania" i koncepcję strategiczną „wysuniętych rubieży" o ele-
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ment nowoczesnych działań konwencjonalnych, równoważących w 
wielu przypadkach skuteczność stosowania broni jądrowej. Z kon­
cepcji tej wynika, że oprócz uzbrojenia należy jeszcze posiadać 
odpowiednio zorganizowane siły zbrojne, które umożliwią - z jed­
nej strony - prowadzenie skutecznej walki w strefie działań bez­
pośrednich - z drugiej ẑ aś - szybkie wykorzystywanie skutków 
uderzeń ogniowych wykonywanych na wojska podchodzące z głębi. 
Zatem wynika potrzeba posiadania części sił z dużą ilością czoł­
gów, środków przeciwpancernych, przeciwlotniczych, rakietov;ych 
i artylerii, które przeznaczone by były do prowadzenia działań 
bezpośrednich oraz części sił z lżejszym uzbrojeniem, ale za to 
zdolnych do działań typowo manewrowych na głębokich tyłach prze­
ciwnika /wojsk Układu Warszawskiego/. Z myślą o takim przezna­
czeniu zreorganizowane zostały trzy amerykańskie korpusy armij­
ne /3,5,7 Kń/ przeznaczone do działania na ŚE TDW, które w ra­
mach wdrażania struktury organizacyjnej typu „6ó" osiągnęły zna­
cznie większe nasycenie spi‘zętem ciężkim, a w ramach realizacji 
programu. „AidViY-90" wzmocnione zostaną jeszcze brygadami śmigłow­
ców przeciwpancernych, które utworzone zostaną na bazie przefor- 
mowanych Grup Lotniczych /3 KA już posiada w swoim składzie 

6 BŚPpanc/.
Poza siłami zbrojnymi Stanów Zjednoczonych, szczególnie 

istotne zmiany przewidywane są do wprowadzenia w siłach lądowych 
RFN. Planowane jest, że do końca 1995r. wdrożona zostanie tak 
zwana „struktura 2000", W konsekwencji tego, w wojskach opera­
cyjnych, w miejsce 36 brygad ogólnowojskowych obecnie ma być 
zorganizowanych 39 brygad w przyszłości. Ma zostać rozformowana 
9 DPD, a w jej miejsce i miejsce korpuśnych pułków śmigłowców 
przeciwoancernych ma być sformowanych 5 brygad powietrznosztur- 
mowych, które zostaną zorganizowane w 2 dywizjo powietrznosztur- 
mowę i 1 brygadę i wejdą w podporządkowanie; po dywizji powie- 
ti'znoszturmowe j - do 1 i 2 KA; brygada powietrznoszturmowa - do
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3 KA. Ma też powstać, jako nowy rodzaj związku taktycznego w 
wojskach operacyjnych - 5 brygad zmotoryzowanych. Ogółem, po 
wdrożeniu „struktury 2000" wojska operacyjne sił lądowych RFN 
będą pooiadaćł

~ 16 brygad pancernych /aktualnie posiadają 17/;
- 12 brygad zmechanizowanych /aktualnie posiadają 15/;
- 5 brygad zmotoryzowanych /aktualnie nie posiadają/;
- 5 brygad powietrznoszturmowych /aktualnie nie posiadają/;
- 1 brygadę piechoty górskiej /aktualnie też posiadają jedną/.
Założenia nowej struktury organizacyjnej przewidują trzy pod­

stawowe rodzaje brygad w dywizjach sił lądowych Bundeswehry - dwa 
rodzaje brygad zmechanizowanych i jeden rodzaj brygad pancernych. 
Zarówno brygady zmechanizowane, jak i pąncerne nowego typu mają 
mleć tę samą, co dotychczas, liczbę batalionów bojowych /4 bata­
liony/ . Ulegnie jednak zmianie ich organizacja oraz wyposażenie
w sprzęt bojowy i uzbrojenie.

brygadach zmechanizowanych typu „2000" mają być dwa batalio­
ny zmechanizowane i dwa bataliony czołgów. Planuje się utworzenie 
dwóch rodzajów brygad zmechanizowanych /po sześć każdego rodzaju/ 
różniących się liczbą sprzętu, uzbrojenia i stanu osobowego.

Podstawowa różnica będzie w liczbie czołgów, W jednym rodzaju 
brygad mają być dwa bataliony czołgów po 53 czołgi„Leopard 1A5/6", 
a w drugim - dwa bataliony po 40 czołgów „Leopard 1A5", chociaż 
nie wyklucza się, że w obydwóch batalionach czołgów może być 
po 53 czołgi. Tym samym liczba czołgów w brygadzrie zmechanizo­
wanej będzie dorównywać liczbie czołgów w brygadzie pancernej.

Dywizjony artylerii w obu rodzajach brygad zmechanizowanych 
będą miały po 10 samobieżnych haubic 155 mm typu „M-109G" /obec­
nie mają po 18 haubic/,\'i organizacji, uzbrojeniu i wyposażeniu pozostałych pododdzia­
łów brygad nie nastąpią istotne zmiany,

W wyniku reorganizacji zwiększy się znacznie siła bojowa
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brygad zmechanizowanycht W loli uzbro;jeniu, w zależności od typu 
brygady, będzie się znajdować 106 lub 80 czołgów - obecnie w bry­
gadach zmechanizowanych znajdują się tylko 54 czołgi»

Yj brygadach pemoernych tspu „2000** mają występować dwa batalio­
ny czołgów' /po 53 czołgi „Leopard 2"/ 1 dwa bataliony zmechanizo­
wane, wyposażone w BWP „Marder A3” /po 31 BYiP w każdym batalionie/. 
Yi brygadowych dywizjonach artylerii mają być dwie baterie hau­
bic 155 mm /po 8 haubic typu „M-109G"/> Organizacja, uzbrojenie 
i wyposażenie innych pododdziałów brygady nie ulegną większym 
zmianom.

Zreorganizowane mają być także brygady zmechanizowane wojsk 
obrony terytorialnej, a na ich bazie utworzone brygady zmotory­
zowane, które zostaną włączone do wojsk operacyjnych sił lądo­
wych, Natomiast na bazie dotychczasowych mobilizowanych brygad 
zmotoryzowanych wojsk obrony terytorialnej mają byó formowane 
pułki ochrony.

Brygada zmotor?/zowana typu „2000*' ma się akładaó z czterech 
batalionów; zmotoryzowanych /po 13 czołgów „Leopard 1A2/A3 1 
39 tranapoid;ei*ów opancerzonych/, dywizjonu artylerii /16 samo­
bieżnych haubic 155 mm typu „M-109G"/ oraz batalionu saperów.
Inne pododdziały brygady będą podobne do istniejących obecnie 
w brygadach zmotoryzowanych obrony terytorialnej.

Celem planowanych zmian organizacyjnych w siłach lądowych 
RFN Jest ujednolicenie organizacji brygad oraz zv;iększenie Ich 
zdolności bojowej, przez nasycenie najnowocześniejszymi środka­
mi walfci o dużej sile rażenia.Proces reorganizacji brygad będzie 
połączony z wprowadzaniem nowego sprzętu, w tym: BWP, samobież­
nych haubic 155 mm, PPK nowej generacji oraz zmodernizowanyeh 
czołgów „Leopard 1" i „Leopard 2",

Strukturę organizacyjną brygad typu „2000" przedstawia załącz­
nik 3 .

Pod koniec 1988r, ma się rozpocząć sprawdzanie nowej struktury 
organizacyjnej w czterech brygadach:
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- w 3'1 BZ, będącej w akładaie 11 DZ /I KA/j
- w 29 BPanc 1 30 BZ, wchodzących w skład 10 DPanc /2 KA/;
- w 4 BZ, znajdującej się w okładzie 2 DZ /3 KA/.

Odnośnie organizacji i wyposażenia brygad powietrznosztur- 
mowych brak jest w tej chwili dokładniejszych danych. Wiadomo 
tylko, że w ich wyposażeniu znajdą się cztery rodzaje śmigłowców, 
a mianowicie; przeciwpancerne, myśliwskie uzbrojone w rakiety 
klasy „powietrze - powietrze”, transportowe i rozpoznawczo-łącz- 
nlkowe. Ponadto w wyposażeniu tych brygad znajdować się będą 
apadochrony nowego typu dostosowane do wykonywania lotów ślizgo­

wych i skoków z-wysokości 80 metrów.
Planowane jest, że wszystkie brygady skompletowane będą w 

•lOCT/i sprzętu, natomiast 15 z nich poaiadaó będzie lO fo ukompleto- 
wania stanu osobowego, a pozostałe w granicach od 50 do lO fc  Bra­
kujące stany uzupełniane będą w ramach mobilizacyjnego rozwinięcia, 
co spowodowane zostało niżem demograficznym w RPH.

Innymi ważnymi przedsięwzięciami organizacyjnymi w Bundesweh- 
rze są wysiłki w zakresie doskonalenia systemu zabezpieczania ope­
racyjnego rozwijania amerykańskich sił wzmocnienia. Vv tyra celu 
zreorganizowane zostały dowództwa zabezpieczenia i podległe im 
jednostki,z takim ukierunkowaniem, aby mogły bezkolizyjnie współ­
pracować z systemem zabezpieczeiiia logistycznego amerykańskich 
korpusów armijnych. Ponadto, w ramach doskonalenia struktur orga­
nizacyjnych artylerii dywizyjnej sformowano pododdziały wielo- 
prowadnieowych wyrzutni pocisków rakietowych „MLRS" oraz bezpilo- 
towych środków rozpoznawczych „CL 209 DROBNE”, a w pododdziałach 
obrony przeciwlotniczej dokonano zmian na skutek wprowadzenia 
amerykańskich zestawów rakiet pi’zeciwlotniczych „STINGER”,

W pozostałych państwach NATO nie dokonano poważniejszych 
zmian strukturalno organizacyjnych sił zbrojnych i w najbliższym 
czasie nie aą takie przewidywane. Realizowane są tylko niewielkie 
zmiany bieżące wynikające głównie z wymiany wyeksploatowanej tech­

niki bojowej.
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2.3. Y.ybrane zagadnienia poglądów NATO na doskonalenie i
g2ii^ój_Er2Siił^_^i§g2W§ni§_d|iałag4atni_^oj2w^mi

W połączonych i narodowych siłach zbrojnych NATO, a głównie 
Stanów Zjednoczonych, problem, kierowania działaniami bojowymi 
nie stanowi wyraźnie wyodrębnionego i autonomicznie funkcjonującego 
systemu. Jest on częścią składową globalnego systemu „G3I" /Com- 
mand, Control, Communications and Inteligence/, który spełnia 
cztery następujące funkcje:

1/ kierowania i dowodzenia /command/;
2/ kontroli rozumianej jako nadzór działalności wojsk włas­

nych /control/;
3/ łączności /Communications/;
4/ rozpoznania i wywiadu /inteligence/.
Skład, struktura organizacyjna, rozmieszczenie przestrzenne 

elementów oraz więzi techniczne, informacyjne i funkcjonalne wys­
tępujące pomiędzy elementami tego systemu pozwalają mu na spełnia­
nie trzech grup zadań, a mianowicie:

1/ zbieraó dane z obszaru działań bojov/ych;
2/ gromadzić dane z obszaru działań bojowych, analizować 

je i wypracowywać decyzje /komendy/ do dalszego działania;
3/ przekazywać wypracowane decyzje /komendy/ wykonawcom.
Ogólną ideę funkcjonalną systemu „031” można wyrazić nastę­

pującym zobrazowaniem - rysunek 3 , strona 82 ,
Realizacja pierwszej grupy zadań polega na:
- po pierwsze - zdobywaniu i zbieraniu wszelkich danych o 

przeciwniku, terenie po stronie przeciwnika, skutkach prowadzonych 
działań bojowych oraz usytuowaniu i stanie własnego rozpoznania
i wywiadu;

- po drugie - ciągłym kontrolowaniu usytuowania, ukompletowania 
oraz zdolności bojowej własnych sił i środków walki;
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Rysunek: 3ł
- po trzecie - ciągłym kontrolowaniu usytuowania i możliwości 

systemu zabezpieczenia logistycznego.
Druga grupa zadań związana jest z wypracowywaniem, na pod­

stawie zgromadzonych i przeanalizowanych danych, decyzji oraz 
komend do dalszego działania. Funkcja ta spełniana Jest głównie 
przez stanowiska dowodzenia, stosownie do zakresu uprawnień kompe­
tencyjnych. V/ tym względzie w coraz szerszym zakresie wykorzysty­
wana Jest elektroniczna technika obliczeniowa, która Już w wielu 
przypadkach skutecznie zastępuje człowieka. Dotyczy to szczególnie 
tej sfery działalności dowództw i sztabów, gdzie czas reakcji na 
posunięcia przeciwnika winien być Jak najkrótszy.

Trzecia grupa zadań związana Jest z przekazywaniem postano- 
v;ień decyzjtjnych działającym wojskom, elementom systemu rozpozna­
nia i wywiadu oraz elementom systemu zabezpieczenia logistycznego.

Uwzględniając powyższe, rozwinięty model funkcjonalny syste-
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mu •„C3I" można zobrazować nactępu.jąco - r.yaunek 4 ,

— - system „C3I"
- dotyczy przeciwnika /narodowych i PSZ Układu Warszaw­

skiego
...' - dotyczy sił własnych /narodowych i PSZ NATO/

Rysunek 4

Przy hierarchicznym usystematyzowaniu roli funkcjonalnych 
wynika, że system „C3I" przeznaczony .jest do g;lobalnea:o zabezpie­
czenia procesu kierowania i dowodzenia. Funkcje rozpoznania i wy­
wiadu /inteligence/, kontroli sił własnych /control/ oraz łąoz- 

noćciycommunications/ spełniają role usługowa w stosunku do kie-
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militarnym paktu zabezpieczyd w pierv;aze,j kole;jności najwyższym 
organom deoydenckim, a następnie, schodząc chronologicznie w 
dół, doprowadzić je do szczebla najniższego. Z tego też względu, 
jako pierwszoplanowe realizowano przedsięv^zięcia strategiczne, 
a następnie operacyjno-taktyczne i taktyczne, v; ramach tych przed­
sięwzięć szczególnie rozbudowane zostało rozpoznanie strategicz­
ne, łączność i nawigacja satelitarna, operacyjno-taktyczne sys­
temy rozpoznawcze i rozpoznawczo-uderzeniowe oraz łączność vjyż- 
szego związku taktycznego. Do tej pory najmniej uczyniono no 
rzecz podstawowych i niższych związków taktycznych, chociaż rea­
lizacja prac wskazuje, że właśnie na tscłi szczeblach koncentrowana 
jest obecnie szczególna uwaga,

li\'ęzłowymi elementami systemu„C3I” są stanowiska i punkty 
dowodzenia, W miejscach tych odbywa się gromadzenie i analizowa­
nie danych dotyczących przeciwnika, wojak własnych i terenu, wy- 
pracowyvianie decyzji /komend/ oraz ich dyetrybucja do wykonawców.
Są to więc centralne ogniwą tego systemu.

Aby stanowiska i punkty dowodzenia mogły spełniać tak widzia­
ną rolę, specjaliści wojskowi NATO uvjażają, że oprócz odpowied­
niego usytuowywania ich w ugrupowaniu bojowym wojsk i stworzenia 
im odpowiednich struktur organizacyjnych powinny jeszcze posia­
dać:

1/ odpowiednio zorganizowany system zdobywania i napływu 
danych o przeciwniku oraz zajmowanym przez niego terenie;

2/ odpowiednio zorganizowany system kontroli wojsk własnych;  ̂
3/ niezawodnie funkcjonujący system łączności,
Ad 1/ V. odniesieniu do systemu zdobywania i napływu danych 

o przeciwniku oraz zajmowanym przez niego terenie uv;aża się w _
KATO, że istniejący stan nie zabezpiecza jeszcze w stopniu wy­
starczającym potrzeb kierowania i dowodzenia. Zakładane jest za­
tem, że 'N przyszłości pi^oblem ten zostanie rozwiązany przez 
udoskonalenie systemu gromadzenia i dystrybucji danych rozpo-
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znawczych w skali globalnej. Polegać ma to na tym, że wszystkie 
dane rozpoznawcze, zdobyvif8ne z określonych obszarów, trafiać mają 
do centralnego banku danych, a stąd - w interesującym wymiarze 
/na zapotrzebowanie/, do poszczególnych użytkowników - rysunek 5.

Rysunek 5
W konsekwencji tego banki danych szczebla taktycznego wzbogacone 
zostaną wynikami rozpoznania szczebli nadrzędnych i sąsiadów, a 
w tym szczególnie wynikami rozpoznania satelitarnego i wywiadu. 
Wyższe szczeble dowodzenia dysponować będą natomiast dokładnymi 
danymi o przeciwniku w całych obszarach swojego zainteresowania, 
łącznie z dokładną sytuacją w strefie taktycznej. System taki 
uważany jest za przyszłościowy, a warunkiem jego funkojonowania 

będzie:
- po plerw-aze ~ pełna automatyzacja transmisji danych o 

przeciwniku;
- po drugie - niezawodnie funkcjonująca łączność w skali 

globalnej.
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Ad 2/ W odniesieniu do ayatemu kontroli wo.islic własnych uważa 
się w NATO, że nie mniej ważnymi od wiadomości o przeciwniku, w 
procesie kierowania i dowodzenia, są dane o położeniu i sytuacji 
wojsk własnych oraz skutkach ich działania. Ocenia się, że dopie­
ro gruntowna i obiektywna analiza jednych i drugich grup infor­
macji oraz ich konfrontacja mogą zapewnid poprawne wnioskowanie 
i wypracowywanie słusznych decyzji /komend/.

W siłach zbrojnych NATO kontrola wojsk własnych /zbieranie 
danych o położeniu, etanie ukompletowania i skutkach działania/ 
oparta jest generalnie na systemie okresowego składania meldun­
ków bojowych. Uważa się jednak, że system ten jest zbyt statycz­
ny i mało precyzyjny, W związku z tym, w ramach rozbudowjj syste­
mu „C3I" przewiduje się budowę zautomatyzowanych systemów kon­
troli, które bez udziału człowieka dostarczać będą precyzyjnych 
danych odpowiednim dowódcom i sztabom, łącznie z wizualnym zobra­
zowaniem sytuacji na monitorach, W konsekwencji tego Departament 
Obrony USA zaakceptował plan budowy takiego systemu i określił 
go symbolem: -
' - pierwotnie - „PLRS” /Positioning Location Reporting System/}

- następnie - „EPLRS” /Enhanced Positioning Location Repor­
ting System/ •

Pierwsza wersja systemu przeszła już próby użytkowe i uzyska­
ła wysoką ocenę w NATO, Aktualnie system ten wszedł już do pro­
dukcji seryjnej.

Nowsza wersja systemu /EPLRS/ próby eksploatacyjne przeszła 

w 1988 roku.
Zarówno pierwązy /PLRS/, jak i drugi /EPLRS/ system charak­

teryzują się podobnymi możliwościami i przeznaczone są do lokali­
zacji położenia poszczególnych elementów ugrupowania bojowego na 
polu walki oraz identyfikacji i nawigacji wojsk własnych. Syste­
my te przewidziane są do wprowadzenia w dywizjach i brygadach 
wojsk lądowych.
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Dzięki zaatoaowaniu tego systemu dowódcy ZT /tylko dyv;izji 

i brygad/ będą mieli możliwość śledzenia na specjalnych monito­
rach przemieszczania się własnych wojsk z dokładnością lokaliza­
cji chwilowego położenia od 15 do 50m, Również podlegli im dowódcy 
dysponować będą bieżącą informacją o sytuacji na polu walki, o 
ruchach wojak własnych i sąsiadów.

Położenie poszczególnych elementów ugrupowania bojowego okreś­
lane jest przez urządzenie abonenckie na podstawie pomiaru cza­
su przyjścia okresov/o powtarzających się impulsów. Pomiary te 
/śledzenie położenia elementóyj ugrupowania bojowego/ wykonywane 
aa automatycznie, bez udziału człowieka.

, EPLR3" umożli?;ia utrzymywanie łączności dupleksowej pomię­
dzy dwoma użytkownikami systemu i łączności grupowej pomiędzy 
wieloma użytkownikami. Zapewnia transmisję danych cyfrowych z 
prędkością 1200 bitów/sek. Łącza systemu zabezpieczone są przed 
zakłócaniem radioelektronicznym.

System „EPLR3" wykorzystuje łączność radiową UKP - prawdo­
podobnie V/ paśmie 420-450 MHz.

Jeden system „EPLRS" może kontrolować rozmieszczenie ele­
mentów ugrupow?Miia bojowego na obszarze 300 x 300 km, a jest to 
możliwe dzięki odpowiedniej retransmisji sygnałów przez urządze­
nia abonenckie /możliwa jest czterokrotna retransmisja/.

Podstawowymi elementami tego systemu są: stacja kontroli 
sieci /SKS/ oraz od 500 do 820 urządzeń abonenckich /UA/,

Stacja kontroli sieci, oprócz funkcji określania położenia 
wojsk własnych, ich identyfikacji i nawigacji, a także tworzenia 
odpowiednich torów łączności, posiada możliwość przetwarzania da­
nych cyfrow.ych i ich obrazowania,

Mrządzonia abonenckie wyposażone są w mikroprocesory prze­
twarzające i utajniające dane, a także w urządzenia peryferyjne 
/końcóv,ki/ umożliwiające im współpracę z innymi systemami, jak 
na przykład: „JTIDS”, „lAGEIRi", „GPS NAYoTAn", Urząiz;nia abo-
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nenckie są niewielkich rozmiarów /ważą 12,5 kg/ i mogą byó 

montowane na czołgach, samochodach, pokładach śmigłowców, Jak 

również mogą byó przenoszone przez pojedynczego żołnierza. Daje 

to możliwość bieżącego śledzenia ruohu pojazdów, a nawet poje­

dynczych żołnierzy.
Poprzez stworzenie warunków współpracy systemu „EPLRS" z 

systemem „JTIDS" powstała koncepcja zintegrowania tych syste­

mów i utworzenie nowego o nazwie „PHJ" /PLRS - JTIDS Hybrid/, 

który ma byó systemem perspektywicznym © znacznie rozszerzonych 

możliwościach'^\ Na przykład, w ramach tej fuzji, dane z syste­

mu „EPLRS” mogą być przekazywane do systemu „JTIDS”, a stąd na 

pokład samolotu,gdzie po odpowiednim zobrazowaniu mogą byó bar­

dzo przydatne dla pilota, a szczególnie w czasie wspólnych dzia­

łań lotnictwa i wojsk lądowych. W podobny sposób mogą byó prze­

kazywane dane z pokładu samolotu do stacji kontroli sieci syste­

mu „EPLRS", 00 znacznie rozszerzy obraz pola walki dowódcom 

ogóInowoJBkowym•
Ogólną ideę funkcjonowania systemu „EPLRS" przedstawia ry­

sunek 6,
do z^ioferesouan^ch douódców 

¡zobrazowanie sytuagi na moniłoraetij

i )

\
C S

LEGENDA _ . . .----- stacja kontroli sieci
UA - urządzenie abonenckie 

- połączenie radiowe 
PR - patrol rozpoznawczy

Rysunek 6
^^Svstem „JTIDS" opisany Jest w wydawnictwie Zarządu II SG WP 

pt. „Rozpoznanie radioelektroniczne - zeszyt nr 1 - sygnatu­
ra 1310/87.
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Ad 3/ W odniesienia do systemów łączności uważa się w NATO, 
że podstawowym warunkiem pozwalającym na sprawne funkcjonowanie 
systemu kierowania i dowodzenia jest niezawodnie działająca łącz­
ność, W ramach programu rozbudowy i doskonalenia systemu „C3I” 
zakłada się, że warunek ten osiągnięty zostanie przezi

1/ wprowadzenie do uzbrojenia wojsk sprzętu łączności nowej 
generacji, który umożliwiać będzie szybkie i łatwe nawiązywanie 
łączności, charakteryzował się będzie dużą odpornością na zakłóce­
nia wapółkanałpwe i ze strony przeciwnika, zapewni tajność prze­
kazywania danych i skrytość samego faktu emisji sygnałów,a także 
ekonomiczne wykorzystywanie pasma częstotliwości;

2/ integrację istniejących już systemów łączności, tak 
narodowych,jęk i połączonych sił zbrojnych NATO, w jeden globalny 
system, który będzie łączył funkcje wszystkich eksploatowanych 
obecnie systemów autonomicznych.

Specjaliści wojakowi NATO uważają, że tylko takie rozwią­
zanie zapewni sprawne kierowanie i dowodzenie na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych oraz na wszystkich teatrach działań wojen­
nych.

Przedstawiciele naczelnych organów NATO, biorący udział w 
opracowaniu projektów koncepcyjnych zintegrowanego systemu łącz­
ności, wyszli z założenia, że prace należy rozpocząć od badań, 
w jakim zakresie obecne systemy nakładają się na siebie, dub- 
lują i współdziałają z sobą. W rezultacie przeprowadzonych już 
badań przyjęto, że w siłach zbrojnych NATO nie będzie się pla­
nować nowych systemów łączności, lecz obecnie istniejące będą 
łączone w jednolity system globalny obejmujący siły zbrojne wszy­
stkich państw NATO /wjfjątek w tym względzie stanowi tylko, opi­
sywany już wcześniej, nowy system łączności satelitarnej „MILSTAR"/, 
Ma to być system perspektywiczny, budowany z dużym rozmachem, z 
uwzględnieniem najnowszych zdobyczy techniki 1 potrzeb wdraża­
nych struktur organizacyjnych sił zbrojnych NATO, Dopuszcza się.
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że ff syatemle tym mogą h y ó  wyodrębnione pewne epeoyfloene funk- 
oje służące eabespieoeeniu delałań określonych rodzajów sił 
zbrojnych i wojsk.

Tak widziany program rozwoju łąoznośol uwzględnia następu­
jące założenlai

1/ możliwości jego będą określone na podstawie obecnych 
zdolności systemów 1 ich założeń perspektywicznych;

2/ proponowane dotychczas koncepcje rozwiązań systemu nieko­
niecznie muszą byó w pełni akceptowane przez wszystkich członków NATO;

3/ możliwe są, a nawet konieczne, odrębne wymagania i potrze­
by w zakresie organizacji systemu na poszczególnych TDW - ze wzglę­
du na Ich specyficzne warunki;

4/ budowę systema należy rozpocząć od włączenia do niego, 
w pełnym zakresie, systemów łączności aktualnie funkcjonujących 
w siłach zbrojnych NATO oraz uzupełnienia loh dodatkowymi elemen­
tami wynikającymi z planowanych przedsięwzięć.

Jednym z zasadniczych problemów w tym względzie jest zapewnie­
nie trwałości systemu w okresie prowadzenia działań bojowych. 
Trwałość tę warunkuje wiele czynników. Ich szczegółowa analiza 
prowadzona aktualnie przez specjalistów wojskowych NATO spowodo­
wała, że rozwiązanie problemu uzależnia się głównie odt

1/ zapewnienia stabilności połączeń pomiędzy ruchomymi 1 
stacjonarnymi elementami^systemu;

2/ stopnia eliminacji szczególnie słabych ogniw, od których 
funkcjonowania uzależniona jest sprawność całego systemu /na przy­
kład zniszczenie jednego satelity powoduje zerwanie tego rodzaju 
łąoznośol na bardzo dużym obszarze/;

3/ pełnego przejścia z łąoznośol analogowej na łączność 
cyfrową 1 wykorzystywania złożonych rodzajów modulacji oraz spo­
sobów transmisji danych, które maskowałyby nawet sam fakt emito­
wania energii elektromagnetycznej;
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4/ stopnia Integrao;]! wazystkloh systemów łączności wyko­
rzystywanych w narodowych 1 połączonych siłach zbrojnych MTO.

Powyższa koncepcja organizacji systemu łączności nie stano­
wi zupełnie nowego problemu. Praoe w tak ukierunkowanym działa­
niu realizowane są w Stanach Zjednoczonych co najmniej od 20 lat 
i będą kontynuov/ane, ale perspektywa zakończenia budowy 

takiego systemu jest jeszcze odległa. Nie należy jednak lekce- 
wSżyó tego problemu, gdyż są to główno kierunki rozwoju systemu 
łączności sił zbrojnych NATO, które nawet przy częściowej reali­
zacji rzutować będą w sposób zasadniczy na sprawność kierowania 
1 dowodzenia, a tym samym na skuteczność prowadzenia działań bo­
jowych.

Daleko są już zaawansowane praoe nad taktycznym systemem 
łączności zintegrowanego zbierania 1 dystrybucji danych. W kon­
cepcji jego budowy przyjęto, że powinien rozwiązywać następują­
ce problemyt

- po pierwsze - przystosowania wszystkich systemów łącznoś­
ci, a szczególnie szczebla taktycznego, do nowoczesnego sposobu 
łączenia z abonentami, z pominięciem central rejonowych węzłów 
łączności systemu siatkowego;

- po drugie - Integracji systemów łączności wszystkich użyt­
kowników, począwszy od walczących wojsk, a skończywszy na szta­
bach najwyższych.

Natowska koncepcja takiego systemu nosi nazwę „MIDS” /Multl- 
funkcjonal Information Dlstrlbutlon System/ 1 jest najbardziej 
zbliżona do amerykańskiego systemu „JTIDS”. Należy zatem przy­
puszczać, że właśnie „JTIDS” będzie modelowym rozwiązaniem syste­
mu „MIDS”.

Taktyczny system łączności zintegrowanego zbierania 1 dys­
trybucji Informacji usprawni proces przekazywania danych w skali 
globalnej, a przede wszystkim zapewni abonentom szczebla taktycz­
nego łączność w zakresie mikrofalowym, odporną na zakłócenia 1
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podsłuch. Umoiliwlaé b^dsie wyo^anę Informaojli między dwoma abo­
nentami, jednym 1 wieloma abonentami lub wsBystlcioh z wszystki­
mi.

Urządzenia tego systemu praoowad będą cyfrowo z komputero­
wym sterowaniem, a połączenia z abonentami odbywać się będą na 
zasadzie podziału czasowego z dostępem wielokrotnym „TDMA" /Time 
Division Múltiple Access/. Każdy użytkownik będzie miał przydzie­
loną określoną liczbę przedziałów czasowych, w których będzie 
mógł przekazywać ine do ogólnodostępnego banku informacji, względ­
nie uzyskiwać z tego banku informacje interesująco go. Przewiduje 
się, że jedna pętla tego systemu może posiadać około 100 000 abo­
nentów' przyjmując, że każdy z nich otrzyma tylko jedną szczelinę 
czasową trwającą 7,8125 milisekundy. W praktyce liczba przydzie­
lonych abonentowi szczelin zależeć będzie od objętości informa­
cji. Na przykład przewiduje się, że „AWACS” otrzyma 128 szczelin 
czasowych do podawania wyników z rozpoznania i lokalizacji celów, 
natomiast taktyczny samolot bojowy, do informowania o sytuacji, 
ma otrzymać tylko jedną szczelinę.

Jedna pętla tego systemu ma zabezpieczać zasięg łączności 
do 550 km, ale może on być zwiększony przez zastosowanie zdal­
nie sterowanych przekaźników umieszczonych na samolotach i sate­
litach.

Ważną zaletą tego systemu będzie wykorzystywanie,do przeka­
zywania danych, modulacji szerokopasmowych powodujących wielo­
krotne poszerzenie pasma zajmowanego przez sygnał użytkowy. W 
zwykłych systemach łączności szerokość pasma sygnału zmodulowa­
nego jest zawarta w granicach zapewniających właściwą transmisję 
informacji. W tym przypadku, poszerzenie pasma sygnału uzyskane 
będzie drogą nałożenra' emisji wąskopasmowej na sygnał o paśmie 
wielokrotnie szerszym. Nowo powstały sygnał będzie posiadał 
wysoką odporność na zakłócenia i zwiększał będzie bezpieczeń­
stwo łączności. Będzie to sygnał paeudoszumowy, o małej gęstoś-
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ci mocy, wykazujący właściwości szumu białego* Praktycznie uzys­
kiwany będzie w wyniku zmodulowania ciągu kodowego szybkich im­
pulsów binęrnych /pseudoszumowyoh/ wąskopasmowym ciągiem binar­
nych informacji. Przy modulacji na przykład sygnałów mowy, pasmo 
o szerokości 3 kHz poszerzone zostaje 200-krotnie, co odpowiada 
zyskowi przemiany 23 dB.

Dostęp do systemu zapewniać będą specjalne stacje końcowe 
zwane inaczej „terminalami”. Do tej pory opracowane zostały trzy 
wersje takich stacji oznaczonych jako:

- terminal 1 klasy - przeznaczony do montowania na samolo­
tach „E-3A SENTRY” systemu „AWACS”;

- terminal 2 klasy - przeznaczony do montowania na samolotach 
lotnictwa myśliwskiego i bombowego;

- terminal 3 klasy - przeznaczony do wprowadzenia do wyposa­
żenia pododdziałów rozpoznawczych, posterunków naprowadzania lot­
nictwa oraz montowania na rozpoznawczych środkach bezpilotowych.

Taktyczny system łączności zintegrowanegc zbierania i dystry­
bucji informacji jest na wskroś nowoczesny, a pełna jego reali­
zacja jest przedsięwzięciem daleko wykraczającym poza granice 
współczesnych możliwości technologiozziyoh państw zachodnich. Jest 
więc systemem, który wciąż będzie rozbudowywany i doskonalony 
wraz z postępem technicznym i unowocześnianiem sprzętu radioelek­
tronicznego.



Z A K O i l C Z E N I E

Konfrontac;5Q poglądów NATO na prowadzenie działań bojowych, 
wyrażonych w ostatnim rozwinięciu koncepcji strategicznej „wysu­
niętych rubieży”, z poglądami tego paktu na doskonalenie i roz­
wój uzbrojenia, struktur organizacyjnych wojsk oraz procesu kie­
rowania działaniami bojowymi skłania do użycia Jednoznacznie 
brzmiącego stwierdzeniai Pakt Północnoatlantycki stanowi główne 
zagrożenie bezpieczeństwa państw sygnatariuszy Układu Warszawskie­
go, a Zachód, mimo oficjalnego deklarowania inicjatyw pacyfistycz­
nych, nie przestał realizować swojej polityki z pozycji siły.
Za powyższym stwierdzeniem przemawiają następujące fakty:

Po pierwsze - w sferze poglądów na prowadzenie działań bojo­
wych, wyrażonych w ostatnim rozwinięciu koncepcji strategicznej 
„wysuniętych rubieży” według modelu „POPA”, wyraźnie określone 
Jest, żę NATO nie przyjmuje amerykańskiej koncepcji „bitwy po- 
wietrzno-lądowej”  ̂ która uwzględnia wykonywanie bardzo szyb­
kich i głębokich uderzeń wojakami na terytoria państw Układu War­
szawskiego w połączeniu z uderzeniami lotnictwa i wykorzystywaniem, 
tak broni konwencjonalnej, Jak 1 masowego rażenia. Na użytek pro­
pagandowy stwierdzono, że powodem odrzucenia tej koncepcji była 
JeJ Jawna ofensjwnośó, a przecież NATO to pakt „obronny”, zatem 
swoje siły zbrojne powinien przygotowywać nie do działań ofensyw­
nych, ale defensywnych, W następstwie przyjętej idei propagandowej 
wypracowano model /koncepcję/ tylko ogniowego ataku na państwa 
Układu Warszawskiego, pozostawiając przy tym siły zbrojne na te­
rytorium własnym z zamiarem Jego obrony w strefie granicznej /stre­
fie walki bezpośredniej/. Przyjmując taką koncepcję prowadzenia 

działań bojowych, wysunięto Jednocześnie konieczność opracowania
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i wdrożenia do wojsk całego szeregu nowych rodzajów broni kon­
wencjonalnej, która umożliwiłaby realizować Ją, to znaczy - wyko­
nywać głębokie uderzenia ogniowe /do 800 i więcej kilometrów/ na 
_terytoria państw Układu Warszawskiego, bez potrzeby wprowadzania 
na ich obszar /obszar państw UW/ wojsk lądowych. Zatem z przyję­
ciem nowego modelu prowadzenia działań bojowych przyjęto również 
program konwencjonalnego dozbrojenia Paktu.

Dokonując w powyższym względzie oceny, ostatnie rozwinięcie 
koncepcji strategicznej „wysuniętych rubieży” według założeń 
„POPA” można po prostu nazwać PLANEM PORAŻENIA OGNIOWEGO W OPE­
RACJI STRATEGICZNEJ NA ETW, czyli tylko częścią ogólnego planu 
prowadzenia operacji. W trakcie tegoj rozumowania nasuwa się py­
tanie: Kto w takim razie przygotowuje w NATO pozostałe dokumenty 
planu operacji i czy takie w ogóle istnieją? Odpowiedź na to py­
tanie wydaje się być prosta - istnieją i posiadają Je Stany Zjed­
noczone. Przecież to Stany Zjednoczone wprowadziły w 1982r. kon-

#•
cepcję „bitwy powietrzno-lądowej Jako obowiązujący model
prowadzenia wojny na ETW,.a'JeJ wykładnię w odniesieniu do szko­
lenia wojsk ujęły w regulaminie „PM 100-5” i mimo oficjalnego 
odrzucenia tej koncepcji przez NATO, ze swoich sił zbrojnych nie 
wycofały JeJ. Tak regulamin „PM 100-5", Jak i koncepcja są obo­
wiązujące do dzisiaj w armii Stanów Zjednoczonych. Dodając do 
tego Jeszcze fakt procentowego udziału Stanów Zjednoczonych w 
strukturach cywilnych i wojskowych NATO staje się oczywiste, że 
wcześniej użyte stwierdzenie Jest prawdziwe - NATO Jako całość 
przygotowuje plan głębokiego porażenia ogniowego określony mia­
nem koncepcji „POPA”, a siły zbrojne Stanów Zjednoczonych, Jako 
największy potentat militarny tego paktu, przygotowują indywi­
dualnie pozostałe dokumenty planu operacji, które w momencie roz­
poczęcia wojny staną się obowiązujące dla całego NATO. Za takim 
rozumieniem problemu przemawia Jeszcze i to, że przecież model 
głębokich uderzeń ogniowych realizowany według założeń „POPA” ma
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znacznie więcej cech planu porażenia ogniowego dostosowanego do 
operacji zaczepnej niż obronnej. W takim też świetle należy wi- 
dzied oat§tnie inicjatywy NATO wyrażone w rozwinięciu koncepcji 
strategicznej „wysuniętych rubieży”.

Po drugie - w sierpniu 1988r. Stany Zjednoczone zakończyły 
prace studyjne nad ustalaniem kierunków rozwoju techniki wojsko­

wej na kolejne 10-15 lat.
Wypracowane w czasie tych studióvr wnioski i ustalenia zosta­

ły już przedstawione ministrowi obrony USA P. Carlucoi do zatwier­
dzenia i wyrażają następujące poglądy*

1. Stany Zjednoczone wraz z pozostałymi państv/ami NATO mają 
możliwość osiągnięcia znacznej przewagi nad Związkiem Radzieckim 
w broni konwencjonalnej, a praktyczna realizacja tego jest możli­
wa szczególnie na drodze postępu jakościowego, a nie ilościowego;

2. Wcześniejsze decyzje polityczne w sprawie osiągania prze­
wagi nad Związkiem Radzieckim okazały się słuszne;

3. Osiąganiu militarnej przewagi nad Związkiem Radzieckim 

sprzyjać będzie*
a/ znaczne opóźnienie rozwoju technologicznego broni konwen­

cjonalnej Związku Radzieckiego w stosunku do Stanów Zjednoczonych;
b/ bardzo wydłużony czas opracowywania i wdrażania do pro­

dukcji nowych rodzajów broni i sprzętu technicznego w ZSRR;
o/ brak perspektyw na szybkie v/ydźwignięcie gospodarki ra­

dzieckiej z kryzysu;
4. Zgodnie z propozycjami Pentagonu w pierwszej kolejności 

ni3jĄ byó wprowadzane do uzbrojenia*
a/ broń, w której zastosowano nowoczesną technikę maskowania 

„stealth” /bombowce B-2, samoloty myśliwskie i pociski Cruise/;
b/ bezzałogowe samoloty rozpoznawcze;
o/ uzbrojone platformy /roboty/;
d/ broń precyzyjnego rażenia; ' ^
e/ nowoczesne stacje radiolokacyjne i inne urządzenia wykry—
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wfł,1̂ oe, w tym między innymi inotalowrmy na aaraolotach radioloka- 
oy.1ny ayatem wykrywania i zwalozania oalów JSTARS”, który umoiili- 
wia wykrywanie i zwalczanie celów pancernych atanowląoych drugie 

rzuty 1 odwody;
f/ zautomatyzowane systemy dowodzenia;
g/ ekomputeryzowane systemy zbierania i przekazywania danych 

z rozpoznania.
Powyższe propozycje, po J.oh zatwierdzeniu, mają być także 

podstawą do planowania rozwoju nie tylko amerykańskioh sił zbroj~ 
nyoh na najbliższe 10-15 lat, ale także sił zbrojnych pozostałych 
państw NATO* Toki stan rzeczy w sposób jednoznaczny potwierdza, 
że Pakt Północnoatlantycki stanowi główne zagrożenie bezpieczeństwa 
państw sygnatariuszy Układu Warszawskiego, a Zachód, mimo oficjal­
nego deklarowania inicjatyw pacyfistycznych, nie przestał reali- 

zovjać swojej polityki z pozycji siły.
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W ietrznej i  p rzec iw lotn icze j; ’ Obiekty systemu obrony powietrznej-

9*Vvęzły łączności; 13.Bazy materiałów wojennych.
0.Elementy tyło\ve; j
1 .Elementy ugrupowania armii i 

drugorzutowych 1 . ' . '

I 1 . A r t y l e r i a  lu fo iira ;
{ 2.MLRS;
I 3.śmigłowce ppanc 
j i  szturmowe;-
I A,Uzbrojone samoloty
; bezpilotowę.
4. jjotnictwo bezpoá'red — 

niego wsparcia

i 2

• Lo>nictv;o taktyczne uzbmin ! i n_«,/ i • „ _ . . ■ '

ne w pociski odpalane zdał-'^ ’ lo t i^ tw a ^ ? ™ ? "  z samolotów
m e 1  bomby kierowane* i' Sorategicznego; -

.P o c isk i "Lance"-. ■ I ^^palane z okrętów.
, , 3 .Lotnictwo taktyczne wipica7P'íTri .T.no-i' ■ j F - l t l  i  Tornado/, ' ^  zasięgu /samoloty

Skm JO km iSO km
ÍOO-IOOO kJ





-  101 -

















109

N

W

H

FP

g
FM

O

05

CO

12*' >1 t í  gs CVJ 
N O  1

1ra co
1 t íe n  bí N

Pu t*~D tí o
•H P  Cd 'O -p +>
o •rł tí ra
(D ® CM O
N t í s  t í FM O atí •N EH H ra CO ra
CM © O  

•H ü5 t -
CD N t í

CO CQ XI B 1 ra CO ra
•H t í O W •H •H •rł
t í  t í a iid t -3 t í Ö tí
CO o: co FM Cd ra co CO
CM CJ ra FM>«si FM CM CM
a  t í a a  c a
o  cc C\J o o  T o
{d o fcd ■ K . Ł iĄ  ..

Cur O Fh B (D (D tí l-p TJ CD sFhH co «H
hO sfMOFMW N g: FM O FP FM
00 r-KO f-l ÖCD CD +> ? CO o FP ISłl

So tí J>5 ■ r> co NM M  tí co ‘H 0)
BSNTJFM {id 'tq E= FM OS FM a
mcDUJ

F54

faO
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